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K r a k ó w , 5 marca.
Wszystkie ważniejsze dzienniki austry- 

ackie, bez różnicy odcieni politycznych,' 
przyznają mowie ministra skarbu bardzo 
doniosłe znaczenie, wszystkie zgodne są 
w tem, iż była ona kulminacyjnym pun
ktem budżetowój dyskusyi. Dlaczego? Oczy
ta iście nie dla jej części fachowej, finan
sowej. Pod tym względem bowiem mowa 
ta była tak samo do zeszłorocznej podo
bną, jak wszelkie głosy opozyuyi do tego, 
co w zeszłym roku przy tfj sposobności 
powiedziano. Cyfry budżetowe a raczej 
zestawienie ich zarówno w wywodzie mi
nistra przj wnoszeniu budżetu jak i w spra
wozdaniu komisy i budżetowej, starała się 
lewica obalić lub co najmniej zachwiać, 
siliła się na dowód, ze nń-dobór, a zwła
szcza niedobór administracyjny, jest wię
kszy, niż go przedstawiono, że skarbowa 
gospodarka austryacka jest gorszą obec
nie, niż była za rządów lewicy, że dalej 
tą drogą postępując i pozostawiając rządy 
w ręku obecnego ministerstwa, zmierza się 
tu  ruinie. Na cyfry odpowiadał minister cy 
frami, na zestawienia pessym.styczne, 
zestawieniami może nieco optymistyCz,ae- 
m i, na proroctwa zguby wyrazami na
dziei. To wszystko ju i bywało, w tem 
wszystkiem obie strony rozwijały już me 
mniejsze jak w tym roku mistrzostwo, 
nie w tem też może leżeć wielkie zna
czenie mowy ministra skarbu. Szukać go 
trzeba w p o l i t y c z n e j  części tej mowy, 
zwłaszcza w związku z poprzedniemi wy
padkami.

Zaledwie parę tygodni minęło od ehwili, 
gdy w „żelaznej obręczy“ prawicy oka
zały się rysy, zapowiadające zupełne pę
knięcie. Odesłanie ponowne noweli nale- 
żytościowej do komisyi; zachwianie się 
sprawy regulacyi rzek galicyjskich, wsku
tek oporu części prawicy; wielkie bardzo 
łożnice zdań pomiędzy sprzymierzonfcmi 
jej klubami w sprawne kolei północnej, do 
której rząd tak wielką przywiązuje wagę — 
to wszystko były objawy rozstroju, przy
bierającego już znaczne rozmiary. Stawiano 
sobie tylko pytanie: czy to jest przesile
nie w rządzie, czy w stronnictwie ? A od
powiedź na to dośó była zgodną, że mi
nisterstwo mimo porażek stoi silnie i staó 
będzie, oparte o niezachwiane zaufanie 
korony, że zatem jeżeli o przesileniu jest 
mowa, to nie o rządowem ale o partyj- 
nem. Wszakże pomimo całej wyjątkowo
ści stosunków parlamentarnych w Austryi, 
niepodobna, aby radykalna w stosunkach 
strounictw przemiana nie oddziałała także 
i na rząd. Utworzenie partyi środkowej 
może się udać lab nie — może ona albo 
wcale nie powstaó, albo Zbyt słaba, aby 
o nią się oprzeć. 1 dlatego to, po wspom
nianych powyżej wypadkach, sytuacya 
wydawała się bardzo niejasną.

Owoż znaczenie mowv ministra skarbu 
w tem główLie polega, że w y j a ś n i ł  
on p o n i e k ą d  s y t u a e y ę ,  a podnosi to 
jeszcze ta okoliczność, iż minister p r-z e d 
swoją mową miał dłuższą audyencyę u ce
sarza , na której oczywiście zdawać mu
siał raport o sytuacyi. o tem, co powie
dzieć zamierza, i uzyskać nm&iał przyzwo
lenie korony.

Ta polityczna strona mowy ministra 
skarbu w tem się streszcza, że 1 j  rząd 
ma dotąd niezachwiane zaufanie korony — 
2) że rząd me sili się Qa tworzenie par
tyi środkowej, bo nie przestał być w zgo
dzie z prawicą — 3) że ta prawica z no
wych wyborów wyjdzie wzmocniona i bę
dzie rząd nadal popierać jak dotąd. To 
oświadczenie miuisfra skarbu zostało je
szcze podniesione i uwydatnione przez 
mowcow z różnych klubów prawicy, któ
rzy solidarność swego stronnictwa bardzo 
silnie manifestowali, a ciekawom jest w tej 
mierze, że nawet pof>cł H a u s n e r  —-

zwykle lardzo pessymistyczny — takim 
samym zwrotem mowę swą zakończył, 
oświadczając, iż postępowanie lewicy przy
wróci w prawicy „jedność, brarerskość 
i karność, i zjednanych i wzmocnionych 
zawiedzie nas do nowej sześcioletniej 
walki “.

Te oświadczenia ministra, poparte ze 
strony klubów prawicy, stwierdzają, że 
rząd obecny ze swem stronnictwem ma 
Wszelką nadzieję, iż skułataną nawą pań
stwa nadal * sterować będzie i sterować 
potrafi, i znajdzie w sobie dośó siły i je
dności, ażeby temu zadaniu sprostać. Ozy 
uświadczenia te są wywołane t y l k o  sil
nym ze strony przeciwnej atakiem i chwi- 
lowem poczuciem potrzeby zjednoczenia 
nię wobąc takiego nieprzyjaciela, czy to jest 
t y l k o  hasło bojowe, czyli też wynik po
rozumiewać się, w których różnice, do
tychczas istniejące, zostały zatarte? — na 
to nie mamy jeszcze odpowiedzi. J e ż e l i  
te oświadczenia zostały poprzedzone ja- 
kiemiś rokowaniami, jeżeli w tych m ra 
dach — które z . konieczności mubiałyby 
być okryte tajemnicą — usunięto wszyst
ko, co w prawicy było fermentem i roz
sadzającym czynnikiem, w takim razie 
oświadczenia te przyjęlibyśmy z prawdzi- 
wem zadowoleniem. W takim razie bo-' 
wiem byłaby uzasadnioną nadzieja, że 
słuszne żyozenia krają naszego zostaną 
uwzględnione. Bo nie możemy przypusz
czać, żeby delegacya nasza, raczej jej kie
rownicy, w takich decydujących naradach 
zapomnieli o zabezpieczeniu tych skrom
nych a najsprawiedliwszych życzeń,kraju, 
choćby tylko z tego wychodząc stanowi
ska, iż o pomyślności państwa nie może 
być mowy, jeżeli się nie srworzy warun
ków pomyślności dla kraju, przedstawiające
go czwartą część tego państwa. Jezeu Kiedy, 
to teraz była sposobność do uzyskania 
takich gwarancyj, sposobność podobna do 
tej, z której w r. 1867 skorzystał Zie- 
miałkowski i Gołuchowski, ażeby uzyskać 
język polski w szkołach, sądach i urzę
dach, ustanowienie Bady szkolnej krajo
wej , i wszelkie te zdobycze, z których 
dotychczas kraj korzysta, a których nie
stety później nie umieliśmy rozszerzyć. 
Jeżeli sposobność dzisiejszą ominięto, je- 
żeh oświadczenia ministra i mówców z klu
bów prawicy były tylko hasłem bojowem 
ale nie wynikiem realnych układów — 
w takim razie kto w ie, czy się rychło 
druga taka chwila powtórzy, i czy nie 
będzie się m u s i a ł o  spełnić to, czego 
się minister wypierał: utworzenie stron
nictwa ślepo ministeryalnego, zapomocą 
którego wszystkie inne kluby możnaby 
trzymać na wodzy.

•••

Zgromadzenie Rady ogólnej Towarzystwa 
gospodarskiego.

l / w ó w  i  marca.
Wczorajsze wieczorne posiedzenie przeciągnęło 

się blisko do godz. 11.
Hr. K r n k o w i e c k i ,  który rano mówił ogól

nikowo o podatkach i innych ciężarach, ugniata
jących rolnika, wieczorem dowodził potrzeby, aby 
sprawa ta poruszuną została na kongresie rolni
czym i wniósł co następuje:

1) Ponieważ podatek gruntowy tesi za wysoki 
i wraz z dodatkami 60 prc. od obliczonego czy
stego zysku wynosi, przeto należy się udać do 
rządu, aby rozpatrzył, czy nie należałoby zniżyć 
tego podatku.

2) Poleca się komitetowi, aby postarał się o 
postawienie na porządku dziennym kongresu rol
niczego sprawy ulżenia podatków, ciężących na 
rolnictwie i przeniesienia ciężaru podatkowego na 
kapitał ruchomy, a w szczególności na interesa 
giełdewe.

Wnioski te, początkowo inaczej brzmiące, zo
stały wskutek poprawek zmodyfikowane i uzu
pełnione w dyskusyi, której dla obszernośei nie 
podaję.

Dr. R u t o w s k i  w obsiernem i pouezającem 
przemówieniu wykazał stan młynarstwa, które 
jest u naa przemysłem dość rozwiniętym i za
sługuje na poparcie — i postawił następujące 
wnioski:

1) W interesie przemysłu młynarskiego należy 
się staiad^ ażeby dla wywozu mąki, wyproduko
wanej % krajowego zboża, przysługiwało prawo 
iee tpedycji mąki, podług tej samej taryly, któ
rą opłacanoby zboże tejże samej krajowej prowe- 
nieneyt, a to w ci^gu sześciu miesięcy od spro
wadzenia zboża do młyna. 8) Tarjiy dli prze

wozu większych ilości, niż pełny ładunek wago
nowy, oraz więcej niż połowa wagonu winne być 
znacznie obniżone i różnica pomiędzy frachtem 
pó wagonu i mniejszą ilością tak wyrównana, 
iżby wysyłanie w ruchu krajowym mniejszych 
posyłek stało s'ę możebnem. Wnioski te zgro
madzenie przyjęło.

Nastąpił referat dyrektor? szkoły dublańskiej 
w sprawie zmiany kierunku produkcyi rolniczej. 
P. Lubomęski wniósł. Połaco się utworzenie to- 
misyi. któraby zostając w kontrakcie z reprezen
tantami rolnictwa we wszystkich okolicach, o 
sposoba -h zm>any kierunku produkcyi rolnictwa 
w swoim czasie przyszła, ze sprawozdaniem przed 
walne zgromadzenie. Po dłuzszei dyskusyi, w któ
rej brali udział pp. Strzelecki, Krnkowiecki i Au 
przyjęto ten wniosek, poczem ks, Sapieha za
mknął posiedzenie.

Dzisiaj o godzinie 10 przedpołudniem rozpo
czął się dalszy ciąg zgromadzenia w sali Towa
rzystwa „Frohsiun -

Urzędnik Wydziału krajowego p. Kędzior re
ferował w sprawie regulacyi wód i spółek wo
dnych i wniósł: Zgromadzenie zechce uchwalić; 
Rada ogólna poleca komitetowi, ażeby I) wniósł 
bezzwłocznie umotywowaną petycyę do obu Izb 
Rady państwa o załatw ienię jeszcze w bieżącej 
sesyi wniesionego przed rząd projektu do usta
wy o regulacyi rzek galicyjskich: I l i  udał się 
do mądu i Wydziału kraj. % prośbą o wprowa
dzenie w drodze administracyjnej, ewentualnie 
ustawodawczej instytucyi specyalnych komisarzy 
politycznych przy namieŁtnictwie Iwowskiem któ- 
rzyby , interweniowali przy zawiązywaniu spółek 
wodnych i wydawali w zastępstwie starostw orze
czenie w I  instancyi; I I I)  zawezwał oddziały To
warzystwa do inieyowania przedsiębiorstw melio
racyjnych trzeciej kategoryi i przedstawienia 
w porozumieniu z wydziałami powiatowymi i wy
działem krajowym wniosków w sprawie przepro
wadzenia przedsiębiorstwa na zasadzie państwo
wej ustawy melioracyjnej, IVj udał się z prośbą 
do Wydziału kraj. o ułatwienie przy pomocy 
Ranku kraj. kredytu dla spółek wodnych przez 
emisyę obligacyj w myśl § 15 do i8 , w związku 
z § 11 ustawy melioracyjnej.

Wywiązała się bardzo długi dyskusya, po któ
rej przyięto wnioski referenta Następnie uchwa
lono wniosek p. Grogsa: , R»£& ogólna poleca ko
mitetowi, aby usranowił w pojedynczych oddzia
łach delegatów, którzyby się sprawą utworzenia 
spółek wodnych specyalnie zajęli i komitet T o
warzystwa o postępie tych czynności, o potrze
bach interesowanych w ciągłej utrzymywali ewi- 
dencyi".

Na wniosek pp. Gros=a i Henzla uchwalono, 
ażeby Rada bezzwłocznie wysłała petycyę do Izb 
w sprawie regulacyi rzek i"o tym kroku zawia
domiła Koło polskie.

Przyjęto też wniosek p.  Krzysztofowicza: „Ra
da raczy polecić komitetowi, aby w myśl memo- 
ryafu delegacji i uchwały sejmowej z dnia 17 pa
ździernika 1884 roztrząsnął, czy nie należałoby 
wciągnąć w poczet rzek regulować się mających 
(przedłożenie rządowe), także rzeki Bug i Prut 
z dopływami i wschodnich dopływów Dniestru i 
odpowiednie w tej mierze kroki poczyn,ł“.

Nastąpił referat p. Rnt/Wakiego o „obecnem 
położeniu gorzelnie1,wa“. Po obszernem motywo
waniu wniósł referent:

I. Rada ogólna galic. Towarzystwa gospodar
czego uznając niezmierną potrzebę podniesienia 
wiedzy technicznej w krajowym przemyśle go 
rzelmanym, kiórej brak jest Jedną z przyczyn 
stagnacyi iuh nawet upadku, uw oża za konieczne 
powalanie krajowej szkoły gorzelnictwa, opartej 
o gorzelnię wzorową jako stacyę doświadczalną 
dla badań naukowych, oraz jako objekt demon
stracyjny dla praktycznej nauki racyonalnego go- 
rzelnictwa. Rada ogólna poleca komitetowi, ażeby 
w tej sprawie wn.ósł odnośny memoryał do Wy
działu kraj. i petycyę do Sejmu.

II. Rada galic. Tow. gosp. uznaje konieczną 
potrzebę solidarnego połączenia się wszystkich 
interesowanych w przemyśle gorzelnianym w kra
jowe towarzystwo do obrony i rozwoju gorzelnic- 
twa. Zadaniem Towarzystwa będzie stać czujnie 
na straty interesów tej dla rolnictwa niezmiernie 
ważnej iudustryi, mieć ciągłą ewidencyę jej po 
trzeb i niedostatków, przestrzegać przed każdem 
niebezpieczeństwem poaatkowem, taryfowem i 
innem i występować w imieniu przemysłu go
rzelnianego w całym kraju w obronie tego prze
mysłu i opartego na nim gospodarstwa rolnego 
wobec władz prawodawczych czy wykonawczych, 
przedkładać tymże wszystkie grawamina, niedo 
statki i potrzeby, jakoleż pozytywne wnioski. Da
lej zadaniem Towarzystwa będzie starać się o ro
zwój przemysłu gorzelniczego pod względem te
chnicznym, za pomocą rozpowszechniania teore
tycznych i praktycznych wiadomości i doświad
czeń na polu gorzelnictwa w kraju i za granicą.

Jednym z środków działania Towarzystwa, ma 
być wydawanie własnego, specjalnego organu e- 
konomicznego technicznego dla spraw gorzelnic
twa. Celem wprowadzenia w życie kraj. towarzy
stwa do obrony i rozwoju gorzelnictwa, Rada o- 
gólna wybiera komitet wykonawczy z pięciu, któ
ry wy pracuje sta tu t. uzyska dlań zatwierdzenie 
władzy i wprowadzi Towarzystwo w życie. Wszczę
ła się ożywiona dyskusya, w której brali udział 
pp. From m el, Jurowski. Gniewosz, Erukowiec- 
ki, Gizowski, Mieczysław Boritowski. Wszyscy 
występowali przeciw powyższym wnioskom jako 
niepraktycznym.

Pan Żurowski i inni tw ierdzili, że ustawa go

rzelniana proteguje oszustów i zabija producen
tów : zaczem wnosi utworzenie grzy Tow. gosp. 
Sekcyi dla gorzelnictwa.

O godzinie 3 po południu zamknął ks. Sapie
ha posiedzenie. Uchwała w powyższej sprawie 
zapadła późnym wieczorem — o rezultacie do
niosę jutro

-  *r -

Mowa posła dr. E. Czerkawskiego
w wiedeńskiej Izbie poselskiej, podczas ogólnej 

rozprawy budżetowej d. 2 marea br

(DoLońezenie )
Teraźniejsza większość popiera gabinet obecny, 

bo sztandar polityczny, jaki gabinet i ozwinął pi zy 
objęciu rząau , odpowiada poniekąd ideałom czę
ści składowych tejże w.ększości. Gdyby tak nie 
było, wówczos ani większość, ani gabinet me 
m.ałby racyi bytu. Ten polityczny program wię
kszości i gabinetu nazywa lewica nieszczęściem 
Austryi, a reprezentant wielkiej posiadłości w 
Czechach oświadczył, że warunkiem istnienia 
Austryi j e s t : obudzenie dawnej austryackiej idei 
pod przewodnictwem niemieckiem; jednak ta idea 
nie jest mczem nowem, a wiadomo wszystkim, 
dokąd Austrya ctaciała się właśnie wteay, kiedy 
tę ideę pielęgnowano. Ta rozwija mówca obraz 
historyczny rozwoiu konstytucyi od dyplomu pa
ździernikowego zacząwszy, az do konstytucyi gru 
dniowej — i mówi dalej:

Dopóki nie było w Izbie reprezentantów naro
du czeskiego, dopóty nie można było parlamentu 
uważać za pełny Usiłowania dawnych ministerstw, 
skierowane do tego, spełzły nt. niczem ; dopiero 
obecnemu gabinetowi udało się to przeprowadzić. 
Jest to wielką, nieśmiertelną zasługą terażniej 
szego prezesa gaoinetu.

t  bliżaiące wyrazy — powiedziane przez pana 
Plenera — o koronie dzeskioj i o koronacyi kró
la czeskiego, zdolne są tylko obrazić uczucie mo- 
narchiczne narodu czeskiego. Pan Plener nie 
mógł się również powstrzymać od tego, by i 
nam, posłom z Galicyi, nie rzucić jakiej obrazy. 
Zwrócił on uwagę na różnicę stanowiska Polaków 
w Austryi — a w Prusiech i w Rosyi, gdzie 
doznają prześladowania, podczas gdy tu, — jak 
mówi, zaimują stanowisko wpływowe. Pan poseł, 
zdaje się, życzy sobie, aby i tu byli prześladowani. 
Nie wiem, czy to jest sprawiedliwem, mądrem i 
ludzkiem. Twierdził on, że Galicyę zupełnie od
dano Polasom na ofiarę. Aież to nieprawda; w 
Galicyi bowiem rządzi władza centralna za po
średnictwem cesarskieeo namiestnika i urzędni 
ków cesarskich. Mówił dalej o mrzonkach odbu
dowania Polski Ależ narodowi, mającemu wiel
ką historyczną przeszłość, nie można brać za 
złe, jeżeli chętnie i często o niej przemyśliwa, 
ani też, jeśli tę przeszłość porównuje z teraźniej
szością i jeżeli w tejże przeszłości szuka siły dla 
pracy Ku lepszej przyszłości.

Bardzo b y ć  może, że umysły młodzieńcze d o - 
suwają się do budowania zamków powietrznych, 
jednak polityk trzeźwy liczy się z faktami rze
czywistymi . a takim taktem rzeczywistym jest 
dla nas organiczny związek z Austryą i nieza
chwiane przywiązanie do dynastyi. Potrafimy do
chować wiary dla naszego monarchy, a nikt me 
ma an; prawa, ani powodu oskarżać nas o skłon
ność do zdrady. Pan poseł opiera swoje podej 
rżenia tylko na zgromrdzeniacb wyborczych, o 
których pisze się przekręcone i fałszywe sprawo
zdania do dzienników niemieckich. Pan Plener 
prawdopodobnie czytał kiedyś o tak em zgroma
dzeniu, ra  którem była mowa c odrodzenia idei 
Jagiellońskiej. Z tej idei Jag.eliońskiej nczypil 
zaraz ideę Jagiellońskiegc kiólestwa; i taki io 
domysł ma służyć na to, aby na nim oprzeć po
dejrzenia. Dzieje mówią, że Jagiellonowie z Habs
burgami byli spokrewnieni, dla tego nie ma w 
tem mc nielojalnego, jeżeli włożenie Jagielloń
skiej korony na głowę Habsburgów uw łża się 
za wykonanie spadku po Jagiellonach, lub jeżeli 
dobrowolne połączenie różnych narodów uważa 
się za cel i przeznaczenie Austryi. Tylko ten 
może taki cel potęmać, który Austryę chce prze
kształcić w państwo hołdujące któremu kol wiek 
mocarstwu sąsiedniemu.

Mówiąc o polityce wewnętrznej, oświadcza mó
wca , że ministerstwo nie spełniło wprawdzie na
dziei większości, ale uzupełniło parlament i u- 
łatwiło wszystkim narodowościom obronę swych 
praw , chociaż nic, albo bardzo mało uczyniło w 
ki runku zmiany stanowiska prawno-politycznego. 
Ale może miało w tej mierze raeyę. Dopóki za
patrywania nie są wyjaśnione, dopóty nie można 
i nie wypada dopuszczać do jakiej zmiany. Jeżeli 
popieramy ministerstwo, to czynimy to dla tego, 
że rokuje nadzieję takiej zmiany. I w tem wy
trwamy, bo mamy doń zaufanie i spodziewamy 
s ię , że tym sposobem spełni się to , co uważa
my za rzecz słuszną i sprawiedliwą. Jest to pu- 
stem gadaniem , że to jest programem negary- 
wnym, jeżeli się wspiera narodowości sławiań- 
skie w walce z przewagą niemiecką. My dążymy 
do dobrowolnego połączenia wszystkich ludów i 
narodów , a nie nam na tem nie zależy, kto bę
dzie miał przewodnictwo.

Stoimy w onec nowyi-h wyborów z spokojem 
i ufnością. Cokolwiek nastąpi, czy zostaniemy w 
większości, czy panowie dojdziecie do panowania, 
zawsze reprezentować będziemy ten sam program 
polityczny, tę samą wiarę, połączoną z przywią
zaniem do państw a, wolności i społecznego po
rządku.

Mowa posfa Hausnera.

W  streszczeniu.
P. H a u s n e r  ubolewa na wstępie, że rząd 

nie próbował nawet decentralizacyi w adminisfia- 
cyi i że w ekonomicznie najważniejszej gałęzi, 
w zarządzie kolejami pańslwowemi, utworzono 
taką organizacyę, która co do zasad centralisty
cznych zadów alma wszelkie życzenia lewicy. Ró
wnież skromne a uzasadnione życzenia krajów 
nie są bynajmniej zaspokojone, i dlatego nie 
chciał wcale przemawiać, jednaK słuchając szum
nych a nienawistnych mów opozycyi utworzył 
sobie obra/, tego. coby się stało z krajami i pań
stwem, gdyby ci mówcy m.eli metyli o głos ale 
i władzę do wykonywania — bo nie chce po
wiedzieć popełnienia czynów. I  dlatego zabrał 
głos, nie aby rządu bronie, — ten niech się sam 
broni a nawet uczynił już to w sposób zasłu
gujący prawie na uznauie — lecz aby odbić 
zarzuty. m<otane tu na prawicę. Dotąd przema
wiało z lew.ey dopiero pięciu mówców, mimo to 
sądzę, że nawet najzagorzalszy zwolennik tych 
mówców ostatecznie przyzna, iż z wyjątkiem je
dynej mewy p, Plenera żadna nie ma pretensji 
do uznania swej ważności, Dlatego też słabsze m o
wy, które wynowiodzieli dii minorum gentium , 
weźmie pierwej pod rozbiór, a później wróci do 

piece de res.stanco naczelnika intransigentów z 
Chech. północnych.

Że p. Garneri corocznie rozpuuzyna korowód 
mówców opozycyjnych — to zapratrdę • nie 
jest wcale mistrzostwem zręczności po stronie 
lewicy, która zresztą w ukłaaania scen lak nad
zwyczajną zręcznością się odznaczr, która tak 
doskonale rozumie się na przygotowaniu, wywo
ływaniu, potęgowaniu i podtrzymywaniu efektów, 
która brak efektu umie zastąpić hałaśliwą 
demonstracyą, k óra tak po mistrzowsku i 
zgodnie z naturą umie przedstawić ciekawość, 
zachwycenie, zdziwienie i oburzenie tak, iż mi- 
mowoli przypom na się wielka scena ludowa n»d 
ciałem Oezara; i dlatego co nazwałbym lewicę 
Meiuingerami parlamentaryzmu.

Jeżeli stronnictwo, które prawie całe dzienni
karstwo ma do swej dyspozycyi, ns wszystkich 
wysokich stanowiskach posiada awoich zwolenni
ków, w imieniu wielkiej narodowości, mającej w 
państwie przewodnictwo, i o które uprawnione 
przewodnictwo tylko chyba obłąkany mógłby się 
spierać, pra^i o prześladowaniu i rok w rok 
przepowiada upadek, to musi wreszcie pizyjść do 
tego, że przeciwieństwo rzeczywistości do przed
stawienia wywoła efekt wielce komiczny. Od
nośnie do słów p. Carnerego oświadczam, że nikt 
uie powinien się poważać tak przemawiać, iż to 
sprzeciwia się nagiej prawdzie, elementarnej wie
dzy i prostemu rozumowi’ chłopskiemu. Dowód 
prawdy zaraz przytoczę. Gdzie się podziały cza
sy ś. p. cesarza Franciszka, tak wołał p. C*r- 
neri; w dawniejszych latach przywoływał mowea 
albo czasy cesarzowej Maryi Teresy albo cesarza 
Józefa, a ja wzywałem go poważnie, aby raz na 
zawsze ośwj adczył się stanowczo za jeanem, a 
teraz on, liberalista, sięga do czasów najzaciętsze
go absolutyzmu

Dalej twierdził mówca, że nr. TaaiTe uczynił 
z Austryi to samo, co dyplomacja zrobiła z 
Turcyi. Jako dowód przytoczył mówca wybory 
do Izby handlowej w Bernie. Pominąwszy to, że 
Turcya niema Izb handlowych, to i Turcya, w 
której jeóna rasa panuje bez ograniczenia, po- 
w una była wydawać się w świetle bardzo korzy- 
stflem. Na zarzut, że przmiewierstwa zależą od 
sposobu, w jaki i rząd„stawia się. ponad prawo 
i nstawę, odpowiadam iż pan mower nie rozwa
żył tego, że wszyscy defraudanci należą właśnie 
do tej klasy towarzyskiej, z której jego stronni
ctw.. wyłącznie się rekrutuje, i że rozpasanie w 
zarobkowaniu i w grze giełdowe1 które rozwinę
ło się pod panowaniem jego stronnictwa, tych 
defraudantów właśnie przygotowało i wykształci
ło. Poseł Garneri wyraził się, iż ci, którzy poję
cie l.beralności zastąpić cncą pojęciem narodo
wości, ideał swój widzą w wędrówkach narodow 
Otóż nie byto uigdy większego zniwelowania za
sad) narodowości jak właśnie w owe czasy, 
kiedy barbarzyńscy zdobywcy asymilowali się zu
pełnie z narodowością pokouanych; jednak mówcy 
chodziło o to, abv zasadę narodowości związać z 
czemś barbarzyń6Kiem

Nadużycie żywiołu narodowego jest zarazem 
upadkiem Austryi — tak twierdzi p. C arneri; 
jednak chwała Bogu — nie dostrzegłem żadne
go symptomatu, któryby za tem przemawiał. Dla 
objawów które się ter&z wyłaniają, p. Carneri 
niema ani wzroku ani pojęcia; dla niego cały 
świat kręci się tylko około pytania, czy prawica 
czy lewica, czy Dunajewski czy Plener, czy Falken- 
hayn czy Banhans, czy Pino czy Chlumecky. 
(WiGka wesołość na prawicy).

P >seł br Sebarschmid użflał się na stagnacją 
i upadek WiedDia. Aież nawet wspominać o tem 
nie można lakoby którykolwiek myślący i czują
cy członek stronnictwa autonomistyeznego czuł ja
kikolwiek antagonizm do wspaniałej i sympaty
cznej stolicy państwa. Nie trzeb? przecież nazy
wać tego antagonizmem co się objawis iako sła
ba opozycys przeciw niektórym niezdrowym za
rządzeniom centralistycznym; jeżeli n. p. dyrek- 
cya odległej i małej kolei przeniesiona jest do Wie
dnia, toz to dla olbrzymiego Wiednia jest bardzo 
malutką korzyścią, a dla kraju wielką ekonomi
czną szkodą. Benin, który rozwiną.' aię olbrzy
mio i doszedł do wielkiego rozkwitu, nie dozna
je ani w drobntg części takiego poparcia ze stro
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ny władzy jak Wiedeń. (Oho! na lewicy). Nie w daj
cie Panowie oho! — bo tak jest przecież, bo w Ber
linie nie maią dyrekcyj nawet wszystkie te koleje, 
które się tam kończy. Pominąwszy skutki dwu 
wielkich kamp-nij, tylko energia berlińskiej ra
dy gminnej stworzyła wielkie instytucje, jak ko
lej miejską i olbrzymie kanały. Zresztą wogóle 
niema się żadnej racyi mówić o upadku Wiednia, 
bo zaludnienie wzrasta szybko, siła podatkowa 
wzmaga się corocznie, a co do zmniejszenia się 
ionsumcyi mięsa, to w tej mierze jest to objaw 
wspólny z wielu wielkiemi miastami. Ubytek w 
frekwencyi i dochodach teatrów jest także zjawi
skiem, które równocześnie jest we wszysikicn 
wielkich miastach w Niemczech, F rancji, An
glii i Włoszech. W przeciwieństwie do tego 
trzeba się popatrzyć na liczbę nowych budowli, 
a jeszcze więcej na ich wspaniałość. Wogóle 
miasto, pełne si<y żywotnej i dzielne w pracy 
nie zależy ani na krztę od stosunków politycz
nych. Na to mamy w Europie dwa wymowne 
aowody: Turyn i Hannower. Oba miasta niegdyś 
stolice królewskie, teraz główne miasta prowin- 
cyonalne mimo to podniosły się olbrzymio pod 
względem zaludnienia i rozwijają się ustawi
cznie.

Poseł Magg mówił o unicestwieniu parlamen
tu. Jestto tradycya z czasów ministerstwa La»ser- 
Auersperg. (Brawa na prawicy). Układy po za 
plecami parlamentu między ministerstwem a więk
szością zdarzały się wówczas o wiele częściej, 
a głośny Juogo di traficou już wtedy egzy
stował. A zatem unicestwienie parlamentu jest 
dziełem lewicy.

Następnie rozbiera p. Hausner mowę p. Sues- 
sa. Zdarza s ię , mówi — nadużycie frazesów, 
i od czasu kiedy ten poseł z okazji ustawy 
o regulacyi rzek wygłosił frazes: „Justitia  regno- 
rum fundauKrtium*, nie zaświeciła mu już ża
dna życzliwa gwiazda oratorska. Jego wczorajsza 
gawędka, odpowiednia prawie na wieczorek dam
skie, oburzyła najpobożniejszych jego słuchaczy 
a nawet samą klakę. Jakżeż można brać powa
żnie tak miłego gawędziarza? Jednak muszę 
dotknąć jego grozy etycznej, o której mówił. 
Oto spodziewa się on właśnie po etycznej gro
zie IzDy poselskiej, że odrzuci projekt do usta
wy o regulacyi rzek galicyiskich. Pod tym wzglę
dem sprawa ta jest równą sprawie tyrolskiej w 
roku 1882. Czyż projekt ma być dlatego odrzu
conym, te  tam zostali dotknięci Niemcy i Wło
si, a tu Polacy i Busini? Taka pobudka byłaby 
niemoralną, i jeżeli Izba z takiej pobudki pro
jekt odrzuci, to okaże tern nie grozę etyczną, ale 
deprawacją m orJną; wrażenie, wywołane tom 
wezwaniem, jest oburzeniem etycznem, i takiem 
właśnie oburzeniem etycznem żegnam p. Suessa. 
(Brawa na prawicy )

Teraz przystępuję do wielkiej mowy posłe Ple- 
nera, który właściwie skłonił mnie do przemó
wienia. Mowa jego składa się z dwu Części: 
z finansowej i politycznej, które w całej swej 
istocie różnią się od siebie, jak niebo od ziemi. 
Pierwsza część była fachowym i głębokim roz
biorem, jakiego po takim specyaliście spodziewać 
się należało. Lucz zaledwie przebrzmiała ostatnia 
cyfra, a wybuchło zawzięte odwołanie się do 
nienawiści, która każdego przyjaciela ludzkości, 
opierającego postęp na zbrataniu i pojednaniu 
ludów, musi napełnić oburzeniem, i wstydem. 
(Brawa z prawicy). Potrzeba niezwykłego pano
wania nad sobą, by nie stracić zimnej krwi przy 
odpowiadaniu na wszelkie obelgi, pogróżki i 
przekręcania prawdy.
^ .P a n  Plener wychodzi w swych wywodach od 
trzech fikcyj. Pierwsza, że stronnictwa narodo
we wyhodował dopiero hrabia Taaffe, ba nawet 
że je stworzył. Takie twierdzenie prześcignął chy
ba tylko jeden stary grecki sofista, który zaprze
czył, by istniał ruch jakikolwiek, a nawet nie 
dał się w tej mierze przekonać wtedy, kiedy 
przeciwnik -ego przechadzał mu się spokojnie po 
przed oczy. Dzieje nie istnieją dla pana Plenera; 
on nie w .e , że od początku ery konstytucyjnej 
istniało zwarte polskie stronnictw o; nic nie wie 
o atronnictwie czeskich deklarantów, których prze
cież pomagał trzymać w karbach. 
f*]Di'Ugą fikcją jest, jakoby przed erą Taaffcgo 
panował pokój. Krótki pogląd na życie konstytu
cyjne w Austryi pokazuje, co można sądzić o 
tem twierdzeniu.

Trzecią fikcją jes t, jakoby to, co rząd czyni 
dla prowincyj niemieckich, szczególnie dla tych, 
które wysyłają posłów liberalnych do Bady pań
stwa , było popieraniem interesów państwowych, 
lecz jakoby takież same zarządzenia, jeżeli są 
przeznaczone dla Galicyi, przez to samo stawały 

,się koncesyami, podarkami, przekupstwem. (Bra
wa z prawicy). Taką formułką można łatwo re- 
zonować a nawet rządzić, jeżeli się przyjdzie do 
s te ru ; bo jeżeli się zaspakaja kochanych stronni
ków, to popiere się interes państwa; a jeżeli się 
przeciwnikowi politycznemu odmawia rzeczy uaj 
potrzebniejszej, to wówczas popiera się interesa 
stronnictwa. Tak się to dzieje, jeżeli się jest u 
steru; jeżeli zaś cierpi się męki Tantala o tekę 
ininisteryalną (wesołość na prawicy), wówczas 
zwraca się do chłopa alpejskiego i stara się mu 
wyjaśnić, że więcej płaci, niż jego towarzysz 
zawodu w Galicji. W ogóle dziwna rzecz, z ja
ką miłością lewica sprzyja warstwie włościańskiej, 
odkąd p. Buf przyczynił się do upadku noweli 
o należytościach. (Wesołość na prawicy), chocki 
lewica odkryła s*an włościański właśnie dopiero 
od czteru lat przy regulowaniu podatku grunto
wego. Zresztą nie było to ani dość zręcznem, 
ani politycznym ze strony p. Plenera, gdy chło
pów alpejskich, stojących twardo przy swych 
przekonaniach religijnych, starał się poróżnić z 
przywódcami, twierdząc, że tylko przewodnicy 
czescy są klerykalni, ale nie chłopi. Z tego mo
gą chłopi poznać, dokądby doszli, gdyby się u- 
dało , poróżnić ich z przywódcami.

Za przykład o fikcji ostatniego rodzaju niechaj 
Błuży co następuje: Kolej Transwersalną dano Ga
licy! w podarku; kiedy jednak budowano kolej 
arcyks. Rudolfa, która kosztowała skarb państwa 
przez lat 17 rocznie po szesć milionów, wówczas 
nikomu z prawicy nie wpadło do głowy mówić, 
że to jest podarkiem dla Karyntyi, chociaż ten 
kraj jest jedynym, który samych liberalnych po
słów wysyła do Bady państwa. Wywody p. Ple
nera robią istotnie wrażenie, :akoby s ię . było w 
kraju nieprzyjacielskim. (Brawa z prawicy).Co przy
toczył przeciw Polakom, to jest prawdziwie wystawo
wą sztuką nieznajomości rzeczy i zaprzeczenia wszel
kich znanych faktów, oraz zbiorem niedająeych

się z sobą pogodzić sprzeczności. (Wesołość na 
prawicy). Poseł Plener niema pojęcia o olbrzy
mim procesie tranformacyjnym. jaki się odbył w 
charakterze narodowym Polaków w ostatnim lat 
dziesiątku, o skłonności do monarchizmu, która 
się wyłoniła, skoro spełniono uprawnione życze
nia, on zaś powtarza ciągle bajkę, już niejedno
krotnie zbitą, o aspiracyach grożących zakłóce
niem spokoju i o marzeniach Polaków, którzy— 
jak się wyraził, dopiero od zjazdu w Skierniewi
cach stali się cośkolwiek przezorniejszymi.

Już w r. 1880 ogłosiłem broszurę, w której 
oświadczyłem się przeciw wojnie z Bosyą w wy
razach jak najdosadniejszych; a te wywody moje 
nie doznamy ze strony polskiej żadnej zaczepki, 
jedynie ze strony dziennika Neue Fr. Presse, 
który mi podsunął sjmpaiye rosyjskie zarówno z 
Hubnerem. (Wesołość na prawicy). Wkrótce po
tem z bezwstyanem krętarstwem podniesiono za
rzut przeciw PuLikom, żc podżegali do wojny z 
Bosyą, a poseł Plener stał się echem takich o- 
szczerstw. (Oklaski na prawicy).

Poseł Plener mówił dalej: Gabinet Taaffego 
wydał Galicyę Polakom. Jeżeli pod tem rozumie 
przywrócenie języka polskiego w sądzie, urzędzie 
i szkole, to niechże się zwróci do t. z. Biirger- 
m>nisterstwa, pod którego rządami w roku 1869 
wydano odnośne rozporządzenie. Zasługą hr. Ta
affego jest tylko to, że owo rozporządzenie prze
strzegał lojalnie i sumiennie i nigdy nie dopu
ścił się tego, co się dawn.ej zdarzyło, mianowicie 
iż moskalofilską partyę świętojurską wysunięto 
przeciw Polakom.

Wróg nawet najwięcej zawzięty musi przyznać, 
że teraźniejsze stosunki w Galicyi są lepsze niż 
przed dziesięciu laty. Wówczas partym śtojurska 
wiodła rej między Rusinami; teraz to przewodze
nie przeszło do stronnictwa Ukrainofilów, a po
nieważ ci dążą wyłącznie do celów narodowych, 
wije modus vivendi między nimi a nami stał się 
znaczna lepszym, a ja mam tę silną otuchę, że 
stoimy w przededniu poroznmienia się spokojne
go i przyjaznego. (Oklaski z prawjcy).

Najśmieszniejszem zaś jest twierdzenie p. 
Plenera, iż przy wyborach uzupełniających powy
bierano posłów ze stronnictwa skraj no-narodowe- 
go. Takimi skrajnymi są: Abrahamowicz , rabin 
Bloch, Biliński, Łoziński, b. redaktor urzędowej Ga
zety Lwowskiej, Starzeński, Potocki syn namie
stnika, Gołuch o wski, również syn dawnego na
miestnika. Oto żywioły skrajnego radykalizmu na
rodowego. (Wesołość na prawicy). Tak wyglądają 
szczegółowe wiadomości p. Plenera o Galicyi. 
Taką była polityczna część jęgo mowy: „Niczego 
się nie nauczył, ale i nic nie zapomniał*. Taką 
jest cecha jego mowy i większej części mów in
nych, któreśmy słyszeli ze strony przeciwnej. To 
jest wielce pouczającem, bo w ostatnich latach 
często zdawało się, mianowicie przy sprawach 
społecznych i ekonomicznych, jakoby na lewicy 
odbywał się właśnie w ieki proces przekształca
nia się i zrzucania skóry, jakoby stare, zdręt
wiałe doktrynerstwo miało ustąpić, a pojawić się 
lepsze poznanie wymogów czasu i stosunków świa 
towych. Atoli pokazało się, że to były pojedyn
cze objawy obrony własnej, aby ratować niknącą 
popularność, oraz liczenie się z wyborcami przy 
nadchodzących wyborach Jednak gdzie ehodzi o 
ustrój wewnętrzny A ustryi, o język, narodowość 
i tryb administracyjny, tam występuje Stary, zw- 
śaiedziały centralizm zuchwaie i zarozumiale ze 
wszystkimi swymi przesądami sw»m przywidze- 
n ’em i swoją nietolerancją. I  dobrze się stało, 
że się tak zdarzyło, i dlatego należy się za to p. 
Plenerowi od nas podziękowanie. Krzyk zwycięzki 
a szyderczy przeciwników, którzy nasze najświę
tsze nrawa przezywają uroszczeniami i objawiają 
silne postanowienie stratowania tych praw, jak 
to dawniej czynili. (Oklaski z prawicy, zaprze
czanie z lewicy), ten okrzyk przyprowadzi nas 
do opamiętania, braterstwa i karności i powiedzie 
uas zgodnych i silnych do nowej sześcioletniej 
walki (Bzęsiste oklaski z prawicy— Mówcy skła
da bardzo wielu swoje życzenia).

Rada państwa.
W ie d e f», 3 marca. 

( f t )  Posiedzenie Izby poselskiej. Po załatwię 
uiu spraw drobniejszych przystąpiono do dalszej 
dyskusji budżetowej. Poseł Hausner który świeżo 
zapisał się do głosu, porozumiał się z p. Pfltlglem 
i przemówił w jego miejscu (Mowę p. Hausnera, 
streszczoną według dzienników wiedeńskich, 
podajemy na innem miejscu, dlatego ją tu opu
szczamy. Przyp. Bed).

Po tej świetnej mowie, która tem więcej de
prymujące zrobiła wrażenie, że była nieprzewidzia
ną, bo p. Hausner nie miał wcale zamiaru prze
mawiać, zażądano zamknięcia dyskusji. Dlatego 
po przyjęciu tego wniosku mówcy

projektów do ustaw, które albo zostały pogrze
bane w komisjach, albo nie postąpiły ani na 
krok dalej.

Z kolei mówi, że obecna opozycja, chociaż od 
sześciu lat walczy z rządem, który nietylko roz
porządza wszelkimi środkami władzy, ale ich na
wet używa, mimo to nie utraciła ani jednego 
członka Lewica jest silna jednością, i zgoanem 
poparciem wyborców. Mówca kończy wyrażam 
smutku, który każdego sUrego Austryake przej
muje na widok tego, co się dzieje, a co się mo
że już nie da odrobić. (Szumne oklaski z lewicy; 
do nich przyłącza się i galerya. Prezydent grozi 
iż każe galerye opuścić).

Poseł F  a n d e r 1 i k nawiązuje swoją mowę do 
uwag p. Plenera, iż w Izbie widać pewne znu
żenie, czego dowodem są mowy członków opo- 
zycyi, bo we wszystkich m:mo różnicy w ozdo
bach oratorskich przewija się tylko jedna myśl, 
a nawet powtarzają się te same fakta i te same 
ilustratye myśli.

Czy nam już ostatni raz słońce zaszło? Czy 
większość jest istotnie rozbitą ? Czy rząd rzeczy
wiście obalony? P. Plener powiedział nam , że 
mamy tak złych generałów, że ci nawet nie wie
dzą, gdy zostali pobici. Ależ jacy to muszą być 
generałowie, którzy pobitym nie dają uczuć, iż 
zostali pobici? Jacyi to muszą być oficerowie, 
którzy rozsyłają po świecie doniesienia o zwy
cięstwie, chociaż bitwy nie skoczyli, a tem mniej 
nie odnieśli zwycięstwa? Polem takiej walki jest 
właśnie rozprawa budżetowa, w której pancwie 
z lewicy oświadczyli wprawdzie prezydentowi mi
nistrów, że będą z nim walczyć, ale równocześnie 
zrobili mu tę nadzieję, że przestaną z nim wal
czyć, jeżeli zmieni swą politykę.

Poseł Carneri wspominał o zajściach przy wy
borach do Izb handlowych, a przytem nadmie
niał o stosunkach w Turcy i. Gdyby prawodawcy 
przypuszczali byli kiedyś, że większość w Izbach 
handlowych może nie być niemiecką, toby byli 
nie przyznali Izbom tym prawa wyboru. Otóż 
znieśmy to prawo, a użyczmy go okręgom gmin
nym; narody przyjmą taką zmianę z radością. 
Poseł Carneri przepowieda upadek Austryi, jeż#li 
dalej pójdzie tą samą drogą, lecz nie wskazał 
programowego środka ra tunku; w tej mierze le
piej zrobił p Suhónerer, który otwarcie swój 
program rozwinął. Program p. Plenera zaś jest 
w całości wzięty takiż sam. t. j. germanizowanie 
Czechów i Słoweńców. (Oklaski z prawicy, za
przeczenie z lewicy.) Poseł Plener twierdził, że 
przeszkodą do pojednania je3t prezydent mini
sterstwa. Zarzut ten jednak skierowany mylnie, 
bo jedyną przeszkodą jesteście panowie z lewicy. 
(Przyznanie z prawicy, zaprzeczenie i sykanie 
z lewicy.)

Stronnictwo liberalne objąwszy rządy po abso
lutyzmie, dzierżyło władzę z małemi przerwami 
przez lat dwadzieścia i utraciło ją, bo interesa 
stronnicze stawiało wyż ), niż interes państwa. 
(Brawa z prawicy, sykanie z lewicy). I  dziś stoi 
na tem samem stanowisku, ale nie ma władzy, 
i jedną ręką sięga po tekę ministeryalną, drugą 
zaś wyciąga po za granice państwa. (Gwałtowne 
oburzenie ze strony lewicy, przerwało dalszy tok 
mowy na dłuższą chwilę) Tu prezydent wzywa 
mówcę do porządku; mimo to niepokój i wrzawa 
trwa dalej; wiele głosów upomina się u prezy-
denui o Stttyefakeyę p»rl-.ai -nko-rną. PrOZjdcnł od
zywa się na to, że mówcę wezwał już do porząd
ku. Po tem intermezzo wraca spokój w Izbie i 
mówca przemawia dalej: Prawica nie stawiała ni
gdy interesu stronniczego po nad interes pań
stwa, a trzymając się zgodnie i silnie przystąpi 
z otuchą do nowych wyborów. Dlatego do wi
dzenia! na stanowisku na którem lud rozstrzy
gnie. (Oklaski z prawicy, zaprzeczenia z lewicy).

Po tem przemówieniu zaprzeczył minister o- 
światy br. C o n r a d  mylnemu twierdzeniu posła 
Suessa, jakoby dyrektor muzeum przemysłowego, 
radca dworu Eitelberger, podał się do dymisji; 
przedmiotu zaś, który jest na porządku dziennym 
nie dotknął ani słowem.

Ponieważ dyskusya generalna wyczerpana, dla 
tego przerwano posiedzenie. Na porządku dzien
nym przemówienie ostateczne generalnego refe
renta p. Mattusa i pierwsze czytanie wniosku do 
ustawy o zarazach bydła.

jaśnić, dlaczego jego stronnictwo głosowało prze
ciw noweli o należytościach, z czego wnoszono 
o zupełnem rozbiciu prawicy, oświadcza, że wy
borcy jego daii mu wyraźną instrukcyę, aby się 
postarał o ustawę o podatku giełdowym i o ulgi 
dla włościan, i zaręcza, że nikomu uawet przez 
myśl nie przeszło odłączać się od większości, 
spojonej silnie moralnie i historycznie.

Stanowisko historyczne Węgier i Czech po
winno pozostać nie tknięte. Austrya Wyższa 
szczerze niemiecka broni swojego prawa krajowe
go. Miłość ojczyzny zaczyna się od miłości kra
ju ojczystego; kraj ten trwa bez zmiany, chociaż 
wielkie państwa ulegają wielkim zmianom.

Poseł M e n g e r  nawiązując do mowy poprze
dnika zarzuca mu, że kocha Słoweńców, Pola
ków i Czechów, swoich sprzymierzeńców, ale 
nie ma m rości do własnego narodu. W dalszym 
toku broni Schulrerein i lewicę od zarzutów.

Poseł L u s t k a n d e l  polemizuje z p Pfiiiglem 
co do nietykalności prawa krajowego i broni 
istniejących praw konstytucyjnych.

Prezydent ministrów hr. T a a f f e  oświadcza 
że rząd używa funduszu dyspozycyjnego litylko 
dla obrony przeciw napaści. W końcu ubolewa 
minister, że w Izbie roztrząsa się czasem orze 
czenia najwyższych trybunałów.

Pu replice p. Mengera i po ostatecznem prze
mówieniu referenta pizyjęto tę pozycyą. Lewica 
giosowała przeciw.

Po tem zamknięto posiedzenie.
wmumsagmati

Wiedefi, 4 marca, 
( f f )  Posiedzenie dzisiejsze Izby poselskiej było 

z początku nadzwyczaj burzliwe. Powodem do 
tego były sprostowania faktów, wyjaśnienia lub 
domaganie się, aby cofnięto twierdzenia i zarzu
ty, zrobione lewicy przez niektórych posłów z 
prawicy. Długo nie mogła Izba przyjść do spo
koju, nim zabrał głos referent ogólny komisy 
budżetowej p. M a t t u s z .

Mowa jego składa się niejako z trzech części: 
w pierwszej broni budżetu, w drugiej daje wy- 

za Jsan i ’ jaśpfeiria o prawodawczej czynności obecnej więk- 
przeciw budżetowi, wybrali na mówcę jene- szóści, w trzeciej daje obraz obecnego położenia 
rainego p. Herbsta, zapisani za budżetem posła i politycznego.
Fanderlika. W dalszym toku mówi, że lewica starała się

Poseł H e r b s t  zaczyna oświadczeniem, że te- zawsze tylko o to, sby jedno stronnictwo lub 
raz jest się więcej niż kiedykolwiek oddalonym kraj wygrać przeciw drugiemu, a unikać wszel- 
od celu, wytkniętego przez rząd, mianowicie co kiego porozumienia i pojednania. Ozesi i dzisiaj
do pojednania narodowości. Minister skarbu wy
znał wczoraj, że rząd nie stoi nad stronnictwami, 
lecz że jest rządem większości, dlatego ciekawa 
rzecz, czy też hr. Taaffe zgadza się z tem twier
dzeniem. Zwracając się do p. Hausnera mówi, że 
ten co roku w czasie debaty budżetowej s*ara 
się podać na pośmiewisko osoby szanowane i go
dne szacunku. Oburzenie jego etyczne, którem 
ma być przejęty, nie przystoi mu wcale. Tą uwa
gą kończy odprawę p. Hausnera.

Jeżeli zaś obecne ministerstwo nie osiągnęło 
zamierzonego celu t. j. pojednania narodowości, 
to albo ono, albo jego obrońcy powinni byli wy
kazać, że przynajmniej inny cel osiągnięto, albo 
się doń zbliżono, a mianowicie przywrócenie równo
wagi bez uciekania się do pożyczek na pokrywa
nie niedoborów. A ponieważ tego ukryć nie 
można, to naaąje się niedoborowi nazwę niedo- 
joru administracyjnego albo rachunkowego. Mówca 
jest przekonany, że jak niedobór ogólny rachun
kowy wyniesie więcej m i 15 milionów tak samo 

niedobór administracyjny wynieste więcej niż 
1,800.000 złr. Dlatego wszelkie wnioski o popra
wieniu się stosunków finansowych są bez podsta
wy. Aby to okazać, porównuje mówca budżety z 
r. 1880 i 1885.

Z kolei przechodzi mówca do rozbioru wewnę
trznej polityki i jej skutków i przytacza szereg

są gotowi do porozumienia na podstawie praw 
równych. Jeżeli stronnictwa się pogodzą, wtedy 
każdy rząd musi taką ugodę zatwierdzić. Wreaz 
cię ubolewa mówca nad tendencysmi skrajnej 
pariyi niemiecko-narodowej; gdyby te tendeneye 
stały się rzeczywistością, w ó w c zls  geniusz Au 
stryi musiałby twarz swoję przykryć żałobą. Oba 
stronnictwa tej Izby powmny w tej m.eize po
stępować zgodnie, aby usunąć to niebezpieczeń
stwo.

Po tem przemówieniu uchwalono przejść do 
dyskusyi szczegółowej. Przed tem jeszcze wezwał 
prezydent posłów, aby przy dyskusji szczegóło
wej nie podnosili kwestyj, omówionych w roz
prawie ogólnej — aby trzymali się ściśle przed
miotu, bo ao dyskusyi szczegółowej zapisało się 
blisko 200 mówców.

Przystąpiwszy do szczegółów, uchwralono kilka 
pierwszych pozycyj bez rozpraw 

Przy pozycyi „fundusz dyspozycyjny 50.000 
złr. “ mówił poseł klerykalny P tf 1Q g 1 i w imie
niu klubu Lichtensteina oświadczył, iż ten klub 
idzie solidarnie z większością i ma zaufanie do 
rządu. Go do tej pozycyi klub jest przekonany 
że rząd użyje tego funduszu należycie rem wię
cej, że lewica rozporządza wielkim aparatem agi
tacyjnym. Pod tym względem zwraca mowcL 
uwagę na niemiecki Schulverein. Aby lewicy wy

Sławiańskie Towarzystwo Dobroczynności 
w Petersburgu.

Niedawno odbyło się nowe otwarte dla publi
czności zebranie członków Towarzystwa uulro- 
czynności sławiańsziego. Po udzieleniu zgroma- 
azonjm błogosławieństwa przez przewodniczące
go archijereja i po odśpiewaniu przez chór na e- 
stradzie, pieśni cerkiewnej: „I pocieszą się w P a
nu*, odczytano sprawozdanie z czynności Towa
rzystwa za rok ubiegły, ktorego elementa skła
dowe, powtarzane po kiikahruć na poprzcduicb 
posiedzeniach Towarzystwa, ogłaszaliśmy treści
wie w swoim czasie. Tym razem nic nowego nie 
dodano. Towarzystwo oświadcza tylko ponownie, 
„że nie ma zamiaiu, z powodu nadchodzącegu 
święta welenradzkiego, występować na widownię 
demonstracyj publicznych, i że pierwszych apo
stołów sławiańskich uczcić zamierza w jedyny, 
godny ich pamięci sposub: modlitwą*. Z tego 
sprawozdania dowiadujemy się, między innemi, 
że w roku 1884, organ Tov arzystwa lzwiestija, 
posiadał już około 4 -0  prenumeratorów, z tych 
45 w Petersburgu, stu kilkudziesięciu na pro- 
wincyi i 200 zagranicą; oprócz tego kilkaset eg 
zemplarzy rozsyiał zarząa gratis. Z prac konkur
sowych zaciekawiła zapowiedź tematu: „Dzieje 
Bust węgierskiej.* Osoba prywatna, która na ten 
cel ofiarowała pewną kwotę, nid zgodziła się na 
propozycyę Towarzystwa, ażeby do historyi Ru- 
smuw węgierskich dołączoną została historya po
bratymczych Słowaków węgierskich „zostających 
z tamtymi (jak głosi sprawozdanie), w jednakich 
warunkach ekonomicznych (s»c|*. Po odczytaniu 
sprawozdania zabrai głos proiesor Kojałowicz i w
n a a lo w m ^ a j  b a r w a c h  prK «?deterw ił w a lh i
Siowiau Ł&ełiodnich w witku XV z zakonem 
krzyżackim. Przypomniawszy sobie wspaniałe ma
lowidło Matejki, skreślił bitwę pod Grunwaldem, 
według starego znanego opisu Narbutta, dosło
wnie z nmgo (Dzieje narodu litewskiego tom VI, 
str. 228—24b); nie pominął Lawet odrysowac 
palcem przed sobą mapki grunwaldzkiej i 
szyku wojsk, najdokładniej podług Narbutta, któ
ry rzecz tę, nie bez błędów, powtórzył za Voig- 
tem ( Gesch. Freus. t. VII, str. 75 i następne). 
Wypadłoby może wrOcić do tej mowy p. Kojało- 
wicza o ile że, wyjątkiem nadzwyczajnym nie by
ło w niej zbyt żywych napaści na Polaków. Pa
rę dowcipów luźnych (np. o znanym historyku 
niemieckim Caro, jako o „żydzie, który dziś na
wet, ze atrachu, wojnę w przesadnych widzi ko
lorach*), nie można brać ze strony poważnej. — 
Zaznacz,yć natomiast wypada, że przeszedłszy ze 
zwykłą łatwością wymowy popularnej, przezna
czonej dla publiki wielce różnorodnej i wcale nie 
wybrednej, od Grunwaldu do Kulikowa, a od 
Kulikow* do Chorwacyi tegoczesnej, profesor Ko- 
jałowicz wyraził głośno życzenie, ażeby w dniu 
uroczystości welehradzkiej, biskup Strossmayer 
odprawił nabożeństwo katolickie w języku staro- 
sławiańskim, który u mówcy tworzy jedno z ję 
zykiem cerkiewno-sławiańskim. Radził też jeszcze 
prelegent — jeżeliśmy go tylko dobrze dusi) szeli, 
aby biskup ayalrowarski ewangelię odczytał we 
dług znamego rękopismu Ostr mira, przechowy
wanego w petersburskiej bibliotece publicznej, 
w ostatecznym zaś razie, bodaj uawet według 
jakiegokolwiek głagolickiego tekstu. Mówił na
stępnie po p. Kojałowiczu p. Palmow przez pół- 
tory godziny o tem, że w Welehradzie nigdy, 
jako żywo, żaden św. Metody nie był pochowa
ny, lecz tylko św. Jan Nepomucen. Zgromadze
nie siarczystemi oklaskami przyjęło to odkrycie, 
wyjaśniające w należyty sposób, jakich to środ
ków chwytają się 8-lawianib katoliccy w celu 

skonfiskowania* na rzecz wyłącznie własuą, św. 
apostołów Cyryla i Metodego. Zakończył posie
dzenie p. Orest Muller improwizacją, w której 
cytatami z pisma świętego starał się dowieść, że 
„r^ąd kollektywuy* jest najdoskonalszą możebną 
formą na ziemi; pominął jednak mówca odwro
tną stronę pytania, a mianowicie: co począć, gdy 
na ziemi ma się królestwo boże? Kollektywizm, 
rozumie się, nie jest do pomyślenia w takim ra
zie. W antraktach przemówień śpiewał chór pie
śni pobożne i hymny nacyonalne.

Przegląd polityczny.
jK raków , 5 marca

Posiedzenie komisji dla sprawy r e g u l i c j i  
r z e k  g a l i c y j s k i c h ,  po bardzo długiej przer
wie zostało znowu zwołane. Wnoszę z tego, że 
stan sprawy tej się polepszył, a N . fr. Prtsse 
twierdzi nawet, że p rzy jc ie  projektu rządowego 
ma być zapewnie nem. Ze w komisji spiawa ta 
irzejdzie, nie ulega wątpliwości, aie czy sytuacya 

na prawicy tak je s t polepszona, żeby liczyć mo
żna na przyjęme m Izbie, jest jeszcze rzeczą wąt
pliwą.

W wiedeńskiej Izbie poselskiej rozpoczęła się 
już szczegółowa rozprawa nad budżetem — po 
bardzo burzliwem zakończeniu rozprawy ogólnej. 
Uwagi osobiste albo faktyczne sprostowania ró
żnych mówców przybrały rozmiary bardzo obszer
ne i ton bardzo namiętny, zwłaszcza ze strony 
lewicy, która szykam i, przerywaniem, sykaniem 
i hałasem prześcignęła sama siebie. Czuć thż 
było w rozprawie szczegółowej nad pierw szemi 
tytułami budżetu pewne znużenie, a tytuł „fun
dusz dyspozycyjny*, Który oaje sposobność do 
rozwinięcia drugiej rozprawy ogólnej i do kry
tyki całej polityki rządu i obrony jej z drugiej 
strony, wywołał tylko krótkę i stosunkowo spo
kojną dyskusyę. Mówców zapisanych do pojedyn
czych tytułów budżetu jest stu kilkudziesięciu__
a organa lewicy już dzisiaj zapowiadają, że pra
wica będzie szybkiem uchwalaniem zamknięarś 
dyskusyi powstrzymywać flusta wymowy.

Journal des Deuats pisze w korespondencji z 
Petersburga o wygnaniu ks. biskupa Hryniewie
ckiego:

Ten akt srogości, następujący po ukazie o pra
wach własności w Polsce, cofa nas o wiele lat 
wstecz; zdaje się, iż rząd chce wzbudzić namię
tności i kwestye głęboko uśpione; jest to najgor
sza polityka, która stwarza zawsze męczenników. 
Stanowisko prasy rosyjskiej w tej sprawie zasmu
cać musi ludzi z sercem; napadała ona na wy
gnańca z zauziwiająeą zgodnością, obrzucając go 
ubelzywemi i krzywdzącemi zarzutami a dziennik 
dowremiennja Izw i siia  twierdzi, iż dobrzeby by
ło, gdyby gubernatorom oddano po prostu wła
dzę i prawo zsyłania biskupów. Nie zapominam 
bynajmniej, iż dzienniki rosyjskie nie mogą zupeł
nie krytykować postępowania rządu, miały jednak u- 
cieczkę wygodną i bezpieczną, a mianowicie mil
czenie, którego jednak ani jeden nie umiał za
chować U nas zdarza się często, iż sprawiedli
wość jest naruszona; Bogu dzięki, znajduje się 
zawsze jakiś glos, wnoszący przeciw temu pro
test. W Bosyi nie znalazł się żaden, co jest rze
czą o wiele jeszcze smutniejszą, aniżeli błąd sam 
i nadużycie ze strony rządu. Jest to wprawdzie 
wielkim dowodem karności, lecz w rzeczy samej, 
niech Bosya pozwoli sobie powiedzieć, staremu 
przyjacielowi niemile zostałem tknięty, iż z po
między publicystów nikt nie miał odwagi wystą
pić z obroną.

Ks. bismark nie tai się z niezadowoleniem, 
w jakie go wprawiło ogłoszenie ostatniej księgi 
błękitnej przez rząd angielski. Na posiedzeniu 
parlamentu niemieckiego nie szczędził kanclerz 
szyderczych uwag polityce ang.eiskiej. Ks. Bis- 
inark zaprzecza, jasoby udzielał rządowi angiel
skiemu rady w sprawie egipskiej, a tem bardziej 
jakoby nalegał na Anglią o opuszczenie Egiptn. 
Kanclerz przyznaje, że stanowczy zabór Egiptu 
mógłby wywołać niechęć innych mocarstw, a 
przedewszysiliem spowodowałby opór Turcyi. 
„Anglia może jednak uniknąć nieporozumień, 
występując w Egipcie pod osłoną powan sułta
na. Ułatwiłoby tu Anglii uniknięcie współzawo
dnictwa z F rancyą, a przymierze między F ran
cją a Anglią jest niezbędnem dla Europy. Woj
na między temi dwuma państwami byłaby wiel- 
kiem nieszczęściem dla innych narodów, a w szeze- 
gólnoóoi dla Niemiec , jako - dio nnjbhżozych są
siadów. W tym duchu odpowiedziałem na zapy
tania rządu angielskiego, dodałem jednak, że wię
cej nam zależy na p rz jaźn i z A nglią , niż na 
niezawisłości Egiptu*.

Gabinet angielski złożył w parlamencie ważne 
oświadczenia w sprawie sporu z Bosyą w A f
g a n i s t a n i e .  G r a c T i i l e  oznajmił Izbie, że 
wojsko rosyjskie zajęło niektóre wąwozy na pod
górzu Parapamiuu; wówczas zażądano od rządu 
rosyjskiego powstrzymania dalszego pochodu, 
któryby mugł doprowadzić do starcia między od
działami rosyjskiemi a wojskiem afgahskiem. — 
Bosya odpowiedziała na to, że nie może porzucić 
wąwozów, które jej wojsko obsadziło, że jednak 
oficerowie rosyjscy unikać będą wszystkiego, coby 
mogło wywołać starcie z Afganistanem. Bosya 
wyraziła obawę, by wojsko afgańskie nie wystą
piło zaczepnie, gdyż tc utrudniłoby jej uniknięcie 
zawikłań. G r a n v i l l e  dodał, że naczelnik ko- 
misyi angielskiej L u m s d e u doradził Atganom 
me opuszczać pozycyj, któie dziś zajmują; rząd 
pochwalił ten kruk swrgo wysłannika, polecił mu 
jednak powstrzymywać wszelkie zapędy Afganów 
na połnoc. Dep. L o t h i a n zapytuje, czy izba 
ma nabrać przekonania, że w y b u c h  w o j n y  
a n g i e l s k o - r o s y j s k i e j  zalezy od przebiegu 
sporów Bosyi z Afganistanem.

Pan Lesser wysłannik Bosyi opuszcza za parę 
dni Londyn. Układy jego z rządem angieiskim 
doprowadziły do tymczasowego porozumienia. — 
Komisja angielska ma się zjecnać z rosyjską w 
Bała nad^Murgabem.

Dotychczas nie potwierdza się wiadomość o 
zdobyciu Kassali przez powstańców. Położenie 
załogi egipskiej w tem mieście jest tak rozpaczli- 
wem, że jeżeli nie poddała się dotychczas, nastą
pić to może każdej chwili. Emir Kassali żądał 
jeszcze w ubiegłym miesiącu posiłków z Kairu 
i donosił już wówczas o wielkim braku żywności, 
który zagraża załodze śmiercią głodową.

Wczoraj objął rządy n o w y  p r e z y d e n t  
S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  — C l e v e l a u d .  
Po długoletniej przerwie dostaje się znowu wła
dza w ręce stronnictwa demokratycznego. Ró
wnocześnie ze zm.aną prezydenta rozpoczyna się 
sesya senatu, na której na,,ważniejszym punktem 
porządku dziennego będzie wniosek o zaniechanie 
wybijania srebrnej monety.

K r o n i k a .

K r a k ó w ,  5 marca.

Wyrok jury pomnika Mickiewicza, przyznający
pierwszą nagrodę p. Tomaszowi Dybasowi i » model 
z godłem „Świteź*, wywołał powszechne zdziwienie 

niezadowolenie — jeżeli naicględniejszemi wyra
zami mamy określić niedwuznaczne objawy opinii. 
Wywołał opr cz tego dwa protesty ze strony rty- 
stów, które zamieściliśmy wczoraj w naszem piśmie, 
a w ślad których zapewne nastąpią inue, poparte 
głosami przeważnej większośoi poiskioh dzienników, 
bez różnicy barwy i kierunku politycznego. Co do
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nas wstrzymujemy się z krytyką tego wyrobu i in
ny eh uchwał jury, aż do czasu, gdy te uchwały 
ogłoszone zostaną z motywami i jak tuszymy z pro
tokołem obrad. O ile nam wiadomo, sprawozdanie 
jury układa obecnie Ez. p. Paweł Popiel, jako prze 
woduiczący, wraz z sekretarzem komitetu.

Zanim to sprawozdanie ogłoszonem będzie, po
przestajemy na powtórzeniu uwag najzych o modelu 
nr. 6 z godłem „Świteź1*, zamieszczonych w nr 
40 N . Reformy z d. 19 lutego i na przytoczeniu 
z dwóch poważnych sprawozdań z wystawy ustę
pów dotyczących projektu Dykosa.

Oto, co pisaliśmy w nr. 40 2V. R eform y:
Model nr. 13 i zbliżony tern samem rozwiązaniem 

model „Świteź1* (ar. 6) przedstawiają prace wdzię
czne dla oka, ale niesłychanie konwencyonalne i 
zdaniem naszem na wskróś nieoryginalnie skompono
wane. Nie trzeba wielkiego znawstwa, aby poznać 
na pierwszy rzut oka, że należy dc utworów szkoły 
prof. Zumbuscha, między ztóremi nie ostatnia, ale 
i niezbyt poczesne zajęłyby miejsce. Mogą się one 
podobać nieznawcom obdarzonym pewnym smakiem 
estetycznym i podobają się im właśnie z powodu 
nieuderzającej niozem konwencyonalnoóci, sio o wy
szczególnieniu ich nie może być mowy. Nad praca
mi terni zastanawiać się tedy bliżej nie będziemy. 
„Świteź**, w pięknych Jiniach architektonicznych 
trzymana, ma spełniać obok monumentalnego wra
żenia przeznaczenie studni. Dwie wcale udatae figu
ry kobiece, umieszczone po bobach, mają przedsta
wiać „ Przeszłość “ i „ Przyszłość“. Na frontowej 
stronie „Zdrój mądrości** w postaci dwóoh dziecia
ków, pijących wodę naturalną. Z tyłu pomnika orzeł. 
Front pomnika zwrócony ma byc kn ulioy szcze 
pańskiej (?). „Świteź**, dobrze i czysto wykonany, 
udatnie modelowauy Postać Mickiewicza należy sto
sunkowo do lepszych, płaszcz jednak u dołu nie
estetycznie sfałdosany. Architektura poważna, syl
weta spokojna, oałość — szablonowa. Tak jak w 
kamieniarskich pracowniach nagrobki, pomniki takie 
jak Świteź, mogą byó roo one „n*. zapas**. Jeżeli 
nie stanie dziś na piedestału Mickiuwicz, to byle 
zm'en.0 figurę w górze i napisy, a można uzyć po
mnika w danym razie do uczczenia Słowackiego, 
Krasińskiego, Brodzińskiego, Libelta, Szujskiego itp. 
A jeżeli nie znajdzie gotowa praca w Polsce naby
wcy, to może się przydać Niemcom do uczczenia 
Koernera, Uhlanda itd., Francuzum, Włochom, Ru
munom, Bułgarom, Peruwiańczykum Znaczenie po
mnika i odpowiednośó grup do głównej figury, nic 
na jej zmianie nie ucierpi, tak, jak frazes szablono
wy akademickiej pochwały, oklepany ogólnik nekro 
logu, aloo ;ak oda Molskiego. Prócz godła, którem 
model ten opatrzony, nie ma śladn, że autorowi tej 
kompozyeyi znane są ntwory polskiego wieszcza, dla 
którego podjął się piojektować pomnik.

Sprawozdawca warszawskiej Gazety Polskiej przy
znaje „pewną powagę** posągowi Mickiewicza w 
„Świteziu**, ale podnosi zarzut „niesmacznych linij“, 
jakie tworzą nieposągowe ubiory współczesne i pi
sze dalej: Przed ścianą frontową widzimy tu grupę 
dwojga dzieci, czerpiąo/eh wodę ze zdroju, tryska
jącego w basen. Ma to być „zdrój mądrości**, a w 
intcneyi projektodawcy jest, żeby woda istotnie wy
tryskała. czyli, żeby pomnia był jednocześnie i fon
tanną. Dziki ten pomysł w żadnym razie pogodzić 
się nie de z powaznem znaczeniem pomnika i naj 
niekorzystniej świadczy o pojęciu, jakie autor wy
tworzył sobie o zadaniu, które w tak fantastyczny 
sposób próbuje wykonać. Figmy w ogólucśei ob 
myślane dobrze, układ ich wdzięczny, ale tak, jak 
je autrr mieści, znajdowałyby się zj nisko. Błędne 
to ich alokowanie świadczy o niodostatecznem obe
znaniu się z warunkami architekioniki pomników 
Projekt w ogólności raczej wdzięczny, niż poważny 
i majestatyczny — a i tę trochę powagi, którą po
siada , straciłby do reszty, gdyby go na placu Ma 
ryackim postawiono. Proponowane przez projekto 
dawcę zwrócenie pomnika frontem do ni. Szczepań
skiej, jest takie wynikiem nierozejrzenia się w da
nych warunkach miejsca, mianowicie też oświetlenia, 
od rtórego przecież w tak wysokim stopniu posą 
gowe i architektoniczne piękności zawisły, Nie ro 
zumię, jak można było o tem nie pamiętać. — Treść 
pomnika, czyli j .g j  idea, nie przemawia jakoś do 
przekonania.

W marcowym zeszycie Przeglądu Polskiego pi
sze sprawo/.daw.ca: Autor projektu z godłem „Świteź" 
uznał za stosowne, aby dwie figury, zresztą boczne 
bardzo udatne, przedstawiały myśli abstrakcyjne, a 
zatem dla ogółu niezupełnie zrozumiałe, bo Pr*e- 
szłcśó i Przyszłość Jednak projbkt ten, mimo brakn 
oryginalności, odznacz t się spokojem i skromnością, 
zdaje się, z góry przez autora zakreśloną. Figura 
Mickiewcza spokojna, z głową pochyloną ku widzo
wi, drapowanie płaszcza tylko, żs użyjemy technicz 
nego wyrażenia, s k ó r z a n e .  Z przodu do wanienki 
spływa zdrój wody, mający oznaczać zdrój mądro
ści". Nie kładziemy wpiawdzie żadnego nacisku na 
to, że autor w o d ę  wypływającą z owej wanienki 
nazwał zdrojem mądrości. Zdaje nam się jednak, 
że ozy ten zdrój fcędz omy uważali za prosty zdrój, 
czy też przypiszemy mu głębsze znaczenie, to mo
tyw ten jest może na drobny do pomnika tego zna
czenia. Nie chcemy przez to z góry użycia podo
bnego motywu potępiać, lecz nie możemy nie przy
toczyć jednej okoliczności, że w wielu miastach spo
tykamy podobne monumeuta, lecz tam mają zawsze 
znaczenie studni publicznych, postawionych na pa
miątkę tej lub owej osobistości, tego lub innego 
faktu; zaś w obecnym przypadku, gdzie cały naród 
składa się na pomnik, lepiej było uniknąć nawet 
pozoru Ukoby miasto coś utylitarnego chciało
z n lii łączyć. Symetrycznie z drugiej strony usiadł 
orzeł teką samą wanienką, co jest niezupełnie 
zrozumiałem. Całość, pomimo braków przytoczonych, 
pomimo tego nczuc-ia, jakie oglądając ten projekt 
od,io-i się, tj. uczucia, że taki pommk widziało się 
jaa nieraz, udatna, sk-omna i zamknięta w nobie, 
leoz może trochę za drobna, a przedewszystkiem na 
miejsce przez komitet wskazane, nisks. Figury 
dolne zniknęłyby dla widza, a kto wie czy wyższa 
podbudowa me zaszkodziłaby sylwecie całości, tak 
ważnej ze względów estetycznych w podobnego ro
dzaju dziełach sztuki.

Loterya fantow a W  połączeniu z zabawą tańcu
jącą, odbędzie się na dochód budowy pomnika dla 
Kazimierza Wielkiego, oraz na rzecz ubogich uozniów 
wyznania mojżeszowego w szkołach ludowych kra
kowskich — 19 mai a w sali Towarzystwa etrze- 
lei ki'-go.

Patentowana masa do gaszenia pożarów. W
tych dniach na Błoniach odbyła się próbs gaszenia 
pożarn za pomocą nowego wt nalazku Józefa Bauera 
z Wiednia, którym jest patentowana masa a wła
ściwie proszek, ckenrcznie ku temu sporządzony. 
Próba odbyta się w obecności ozłonków Rady miej

skiej, techników i przemysłowców, prezess Izby han 
dlowo-przemysłuwej, dyrektora i urzędników budo
wnictwa, naczelnika straży ogniowej, oraz zamiesz
kałych w Krakowie członkow zarządu galicyjskich 
straży ogniowych ochotniczych. Oprócz tego obecni 
byli geueiał-komendaiit twierdzy, dyrektor inzynieryi 
z członkami dyrekcyi i profesorowie akademii te 
chniezno przemysłowej. Wobec tych osób i licznie 
zgromadzonej publiczności, właściciel fabryki J. Baner 
wykonał próbę gaszenia pożaru, która podług zda
nia znawców wypadła nader pomyślnie. Ustawiono 
stos drzewa, który polany został naftą i smołą, a 
wszelkie szczeliny wypchano słomą Do mniej wię 
cej 250 litrów wody wsypał p. Bauer 8 kilo bia
łego proszku; po zmięszaniu go z wodą roztworem 
tym w chwili kiedy płonący stos chylm się już za
czynał, po kwadransie prawie procesu palenia, roz
począł gaszenie. Do gaszente użyto zwykłych wia
derek do połowy napełnionych roztworem Po wy
laniu 10 wiaderek, w przeciągu niecałej minuty 
stos zagaszono zupetnie. Proszek okazał się nader 
skutecznym, a niezmiernie mało potrzebując wody 
do roztworzenia, oddać może nader ważne usługi. 
Związany pęk wiórów zanurzony w roztworze i po
łożony na silnie gorejącym stosie, w przeciągu dzie
sięciu minut me zajął się. Zbliżając się do płonące 
go stosu p Bauer macza twarz i ręoe roztworem 
i to daje mu możność wytrzymania żaru. Próbowa
ło tegoż kilku ze straży i umaii .kuteeznoóć tego 
sposobu. Po tsk pomyślnie urządzonej próbie, p. L. 
Zagórny Maiynowski, kapitan straży ogniowej ocho
tniczej i znany z ruchliwości przemysłowiec, zawarł 
z p. Bauerem umowę co do nabycia prawa rozpo
wszechniania i sprzedaży patentu wanej masy do ga
szenia, a kontrakt w tych dniach został zawarty. 
Uznanie, jakie pozyskała próba gaszenia w obecno
ści fachowych a tsk licznych osób dokonana, zdaje 
się powinno wpłynąć na szerokie rozpowszechnienie 
wynalazku, a oieszyć nas tylko może, iż od razu 
wziął go w swe ręce obywatel Polak.

Z dyecezyi krakowskiej. Administratorem pa
rafii w Wieliczce został ks. Aut Gmszecki, wikary 
miejscowy. Ku. E. Slaski przeniesionym został z Kęt 
do Wieliczki, a ks J. K Babicz do Kęt.

Włady8ław Żeleński puwiaca jutro do Krakowa 
po powodzeniach doznanych we Lwowie. P.zyjaeiele 
kompozytora „ Wallenroda" przygotownją okazałe przy
jęcie.

Raut w sali hoteiu Saskiego na dochód Towa
rzystwa św. Winoentego ó Paulo, stosunkowo mniej 
był wczoraj licznym, aniżeli w latach poprzednich. 
Wpłynęła na to bez wątpienia znaczna ilość zabaw i 
widowisk, odbytych w ostatnich czasach na różue 
cele dobroczynne. W małem i ściśle prawie za- 
mkmętem kole bawiono się jednak nie źle, a do o- 
żywienia zebrania przyczyniła się śpiewem p. Crotta 
Bellini, oraz orkiestra 13 pułku odegraniem kilku 
utworów, z których „Rapsodys węgierska" Liszta 
szozególniej do smaku słuchaczów przypadła.

Na badSfla p. S tanisław y Pysznik sympatycznej, 
pr»oowitej i utalentowanej artystki dramatycznej, 
udegi&ną zos aaie w cobctę komedya Karuliny 
BirscH-Pteifer pŁ: „Dziecię szczęścia". Panna Py
sznik w paru lutach pobytu na scenie krakowskiej, 
zdobyła „obie uznanie publiczności, to też wątpić nie 
można, iż aa benefisowem w łowisku tłumnie się 
zbioią wielbiciele jej talentu.

W rzędzie wisczorów kwartetowych, urządzanych 
przez Tow. muzyczne, trzeci odbędzie się w ponie
działek 9 b. m w sali Tow. muzycznego przy pla
cu Szozepańskim e godz. 8 wieczór.

P. Pod wyszyński, artysta dram., któremu ukoń 
czył się kontrakt łączący go ze sceną tuteiszą, opu 
szcza w tym miesiąuu Kraków, udając się do War 
szawy, gdzie przez lato prowadzić będzie reżyse- 
ryę jednego z teatrów ogródkowych. O odnowieniu 
przez tutejszy zarząd teatru kontraktu z artystą do
tąd nie słychać.

Stuletnią rocznicę urodzin kompozytora „Kra
kowiaków i Górali" obchodzić będzie tutejsze To
warzystwo muzyczne wieczorem muzykalnym w po
łączeniu z odczytem o Karolu Kurpińskim.

Pogrzeb Strzelca, żołnierza pokalecz inego pod
czas bójki strzelców z ułinami w Zabłocili, pod 
Krakowowem, o czem donusiliśmy — odbył się 
wczoraj. Towarzjsze broni zmarłego chyba nie w 
bohaterskim boju, — złożyli wielki piękny wienieo 
na trumnie.

Skowronki. Organom tu te jszej polioyi powiodło 
się przytrzymać na dworcu kolejowym dwa tuziny 
skowronków, drogich przyjaciół każdego rolnika, 
k tó re  jedeD z przedsiębiurców mojżeszowego wyzna
nia wysyłał do Niemiec.

Zmarli Anna z Klossonów Ettmayer d’Eietaburg, 
Zona radcy dworu i b. prezesa kom. gubernialnej w 
Krakowie, uradzona w 1803 roku.

We Lwowie zmarła urodzona w 1806 r Joanna 
z Groblewskich Ślaska, wdowa po radey magistratu 
lwowskiego.

W PoznaÓBkiem w majętnośoi swej Czechowie, 
zmarł w 41 roku życia Wiktor Chrzanowski, oby
watel cieszący się ogólnem puważaniem.

Nowy dziennik ruski. Lwowskie Słowo donosi, 
że pod patronatem nowego metropolity założony zo
stanie nowy dziennik p. t.: Perehlad katołyckij. 
Redaktorami mają byó rektor seminaryum duchowne
go we Lwowie ks. Baczyński, obecnie redaktor Jfu- 
skiego Syonu i ks. Berezowski, obecnie kapelan w
Zahoreczku.«

Niezwykły jubileusz. W Warszwie Dauozycielka 
prywatna pani Jadwiga Więckowska dzięki licznym 
swoim a wdzięcznym uczennicom obchodziła 50 ro- 
cznioę przy pracy w swoim zawodzie. Jubileusz ten 
obchodzono w domu prywatnym. Szanowna jubilatka, 
która w dniu 1 marca 1835 roku, miała pierwszą 
lekcyę z gospodynią domu, panią Br., dziś, po n- 
pływie pół stulecia, uczy... dwie wnuczki swojej 
pierwszej elewki I W ciągu lat 50-ciu, pani Więo- 
kowska przebywała w 14-tu domach rodzinnyoh, 
jako nauczycielka prywatna, a z każdego wyniosła 
ohlubne świadectwa i w każdym zasłużyła sobie na 
uznauie serdeczne. Ta więc też uroczystość jubileu 
szowa, miała charakter zebrania juaby familijnego. 
U państwa Br. zebrało się około 40 osob, z któ
rych połowę dawnych uczennic jubilatki. Jedna z tych 
odczytała streszczony żyoiorys pani Więckowskiej — 
przeznaczony do wydrukowania, wraz z portretem 
lubilatki, w jednem z ilustrowanych pism warszawskich. 
Następnie zabierały głos wszystkie zgromadzone 
et uczennice, a w mowie każdej z nich widniała 
serdeczna wdz'ęcznnśó dla zacnej nauczycielki. Po 
każdej z mów takich, wręczano jubilatce rożne upo
minki — o na zakończenie, uwieńczono posiwiałą 
głowę zacnej i dzielnej pracownicy, wieńcem sre
brnym, na którego liśoiaoh wyryte zostały nazwiska 
jej uozennic oraz dwie daty, zamykające okres jej

działalności, to jest lata: 1835 i 1885. Była to aro 
czystość wzruszająca istotnie

Rogaliki rożkami zwane uują za sobą historyczną 
przeszłość. Tę formę pieczywa zawdzięcza świat Wie
deńczykom, którzy po odparciu Kara Mustafy wpa
dli na pomysł wypiekania bułek w kształcie pół
księżyca.

G a z e tyVi y c i ą g  z  u z i e n n i k a  u r z ę d o w e g o  
l w o w s k i e j " .

L i c y t s o y e .  Sąd w Przemysiu ogłasza sprzedaż rgal 
ności 1. 179 d. 13 kwietnia i lo  maja. Cena ^/W ułanja 
15c>8 złr, — Sąd ~  Przaworsku sprzedaż realnośoi .1. & 
w Ubieczynie d. 13 kwietnia. Cena wywołania oOy złr. 
— Scjd w Tarnopola sprzedaż realności 1. 36 w Borkach 
wielkieh d. 10 kwietnia, 15 maja i 19 czerwca. Oene wy
wołania 700 złr. — Sąd w Lubaczowie sprzedaż realno
ści 1. 243 w Oleszycach d. 8 kwietnia, j  29 maja. Cuna 
wywołania 4500 złr. — Sąd w Podgóczu sprzedaż real
ności 1. 211 w d_ 20 marea i 24 kwifeiia i 28 maja. Ce
na wywołania 225 złr. — Sąd w Kołomyi sprzedaż dóbr 
Rożnów i Danylówka, d. 28 marca i 1 mą!». Cena wy
wołania 180.000 złr. — Sąd w Tarnopola sprzedaż real
ności 1. 222—233, d. 22 kwietnia, 22 i 24 maja. Cena wy
wołania 9250 złr — Sąd w Medenicat-l sprzedaż real
ności 1. 471, d. 16 kwietnia i 18 maja. Cer.a wywołania 
420 złr. — Ten te sąd sprzedaż realności 1. 469 w tych
że samych terminach. Cena wywołania 60 złr. Sąd w Tar
nopola sprzedaż realności j. 785 d 17 kwietnia, 15 maja, 
i 12 kwietnia. Cena wvwołania 220 złr.

Repartuar teatralny.

W sobotę 7go: „Dziecię szczęścia" komedya w 5 
aktach, Karoliny Birch-Pfeiffer; przekład Chrzanow- 

iego ; po raz pierwszy. Benefis p. Pysznik.
W niedzielę 8go „Dziecię szczęścia**. Po raz

d ru g i.

Wyrok sądu konkursowego.

P. Piezydent miasta dr. Szlachtowski otrzymał 
od Eksc. Pawła Popiela następujące tymczasowe 
sprawozdanie:

Zanim będę miał zaszczyt przesłaó J W. Panu 
protokół narad Sędziów konkursowych, zwołanych 
do ocenienia modeli na pomnik Miokiewicza, który 
z natury swojej potrzebuje więcej czaso, mam za
szczyt złożyć JW Panu krótkie sprawozdanie i o- 
stateczny rezultat orzeczeuia Sędziów.

Wybrany praez Komitet a zawiązany przez JW. 
Pana Sąd konkursowy, ukonstytuował się natych- 
miast wezwawszy na przewodniczącego niżej podpi 
sanago, który zaprosił na sekretarza P. A. Beaupró, 
członka Komitetn. Zaleawo rozpoczęto obrady, kie
dy oekreUrz JW. Dyrektora Akademii sztuk pię
knych przedstawił się z pismem i projektem Mistrza 
Matejki, Jedno i drugie przyjęte z nalcżytem usza
nowaniem i ocenieniem jego gorliwości, przychodząc 
po terminie prekluzyjnym, me mogło stać się już 
przedmiotem uarad.

Pismo, jako w polskim języku niedostępne dla 
cudzoziemców, został1) zakomunikowane poszczegól
nie członkom. Gemalny projekt obudził wszystkich 
zajęcie. I projekt i pismo mam zaszczyt w załącze- 
nin przesłać JW  Panu, jako dowód miłości ojczy
zny autora i cenny dla przyszłości maWyał.

Natychmiast po załatwieniu tej sprawy wedle zda
nia Sędziów, przystąpiono do narad, których treść 
będzie objęta w protokóle, a których rezultat był 
następujący: Po długich bardzo i wyczerpujących 
rozprawach, sześć modeli uważali Sędziowie lako ua 
szczególną usługujące uw&gę.

Przy Słciegółobcui wetowaniu kartkami, Nr. 3 
opatrzony godłem „Świteź" otrzymał na 11 głosu
jących 10 głosów, Nr. 11 otrzymał 1 głos.

Przy głosowaniu o drugą nagrodę Nr. 11 otrzy
mał 6 głooów, Nr. 22 głosów 3, Nr. 8 głos 1, 
Nr. 24 głos 1.

Przy głosowaniu o trzecią nagrodę Nr. 2£ otrzy
mał 8 głosów, Nr. 28 1 głos, Nr. 24 1 głos, Nr. 
11 1 głos.

Tak więc Nr. 6 uzuany został jako godny pi.rw- 
szej nagrody, Nr 11 jako mający otrzymać drugą, 
Nr. 22 jako goauy trzeciej.

Frzystąpiono natychmiast do otwarcia listów z go 
dłami i Sąd przekonał Bię, że autorem modelu pod 
Nr. 6 z godłem „Świteź" jest pan Tomasz Dykas 
autorem Nr. 11 pod godłem „Odrodzeniu" jest nan 
Celiński z Warszawy, autorem Nr. 22 pod godłem 
„Wieszczowi naród" jest pan Barącz ze Lwowa.

Wyżej wyrażone trzy modele we właściwym po 
rządku uznane zoatały jako najlepiej odpowiadające 
warunkom z całego konkursu.

Sąd konkursowy uważając znakomite zalety wielu 
dzieł przedstawionych, uznał za właściwe rozdanie 
sześciu listów pochwalnych i takowe przyznał Nr. 8 
pod godłem „Z pod jego dębn", Nr. 10 pod godłem 
„Homer", Nr. 19 pod godłem „Nadwiślanin", Nr. 
24 pod godłem „Sursum corda", Nr 28 pod go
dłem „Myśli moje, gwiazdy moje" i Nr. 29 pod 
godłem „I ten szczęśliwy, kto padł wśród zawodu".

Ponieważ zaś nie wiadomo, czy artyści którzy 
uzyskali listy pochwalne, zeehoą aby ich imiona 
były ogłoszone, odpowiednich listów nie otwarto 
Upraszać będziemy, aby Hwoje zdanie co do tego 
zgłosili do Prezydyum konknrsu.

Sąd konkursowy uznająo Nr. 6 jako najlepiej od
powiadający warunkom konkursn, uważał jednak pe
wne zmiany i nlepszenia, jako konieczne na przypa
dek wykonania.

W tym celu odrazu wydelegował komisję, która 
po odbytej naradzie wskazała i podyktowała do pro
tokółu zmiany i ulepszenia koniecznie wymagane i 
zdania Sędziów o tym jednym projekcie, niene.ru- 
szająue głównego pomysłu, a zatem najłatwiejsze do 
usknteczn>enia, a dopilnowanie tych zmian poleciła 
pp. hr. Lancborońskiemu, prof. Zumbuschewi, Al
fredowi Romerowi, prof. M aryanowi Sokołowskiemn 
i prof. Zai-hariewiczowi.

W przybliżenia oceniając koszta podstawy grani
towej modelów. Sąd wyraża przekonanie, że koszta 
nie przeniosą sumy, którą ofiarność kraje dotąd dla 
uczczenia sw go wielkiego wieszcza złożyła.

Mam zaszozyt zostawać JW. Pana prawdziwym 
słngą

Antoni Bnauprś tn. p. Paweł Popiel m. p.
Sekretarz

rękodzieł, które uiywyją skóry jako surowego 
materyału. głównie zaś do szewstwa. Wiadomo, 
że gdy rozpisaną została świeżo licytacya na ró
żne dostawy dla armii, zwołano we Lwowie wiec 
przemysłowców, który uchwalił upominać się o 
to, aby dostawy dla wojska stojącego w Galicyi, 
oddane były przemysłowcom krajowym. Wysłano 
w tej sprawie petycye, odniesiono się do Koła 
polskiego i do posła miasta dra L e w a k ó w -  
s ki  e g  o, a w ślad za tem udała się do Wiednia 
deputacya. Poseł Lcwakowsln zajął się tą sprawą 
nadzwyczaj energicznie i gorliwie, a członkowie 
deputacyi nie mają dość słów uznania za skute
czną jego w tej mierze ds iałalność. Koło polskie 
uchwaliło sprawę podrzeć osobną deputacyą, zło
żoną z pp. Smolki, Lewakowskiego i Chrzano
wskiego. O przyjęciu denutacyi Koła jeszcze nie 
wiemy, ale sądzimy, że nie może ono już wypaść 
niepomyślnie, skoro deputacya wiecu lwowskiego 
powróciła z Wiednia pełna nadziei. Starauiom 
dra Lewakowskiego powiodło się uzyskać dla niej 
pozwolenie zwiedzenia i szczegółowego zbadania 
zakładu konfekcyjnego wojskowego w Wiedniu. 
Członkowie deputacyi przekonali się tam, że prze
mysł nasz może najzupełniej podołać temu zada
niu i skutecznie na tem polu konkurować. W mi- 
nioterstwie wojuy nie dano im wprawdzie pozy
tywnej rezolucyi, bo to było niemożliwem przed 
wnieaieniem oferty, ale szef intendentury wojsko
wej fm. Lambert przyrzekł poparcie według mo
żności. Deputacya była następnie w Bernie dla 
zwiedzenia drugiego takiego zakładu, a we wto
rek zatrzymała się w Krakowie, ażeby z tutej
szymi przemysłowcami się porozumieć. Jakoż jest 
już zapewnionem utworzenie wielkiej spółki, do 
której także i krakowscy rękodzielnicy należeć 
będą. Oferta będzie co rychlej wniesiona, a p-zy 
życzliwem poparciu ko'a, przy niezmordowanej 
gorliwości posła Lewakowskiego i w obec danych 
ze ster rządowych choć ogólnikowych przyrzeczeń 
jest nadzieja, że nasi oferenci się utrzymają. Bę
dzie to bardzo ważnem rozszerzeniem pola zbytu 
dla naszych wyrobów, a dodać jeszcze należy, że 
oddziała to nader pomyślnie także na nasz prze 
nysł garbaruki, bo rzecz naturalna, że krajowa 

spółka przedewszystkiem z krajowych fabryk po
bierać zechce uurowj materyał. Jest tez zape
wnione finansowe poparcie Banku krajowego, któ
ry w tym wypadku mieó będzie bardzo wdzię
czne pole do udowodnienia swej użyteczności.

Dział ekonomiczny.
Dostawa dła armii.

Jeżeli nie zajdą jakie nadzwyczajne i niespo
dziewane przeszkody, jak się u nas niestety zbyt 
często dzieje, to zdaje się, że sprawa dostaw dla 
armii zostanie przynajmniej częściowo załata loną 
pomyślnie dte krajowego przemysłu. Powiadamy: 
częściowo — odnosi się to bowiem tylko dc tych

Nowe kłopoty ziemiańskie. Opiócz ceł, któro 
w Niemczech już zaprowadzono, a myślą nałożyć 
jeszoze na inne gatunki zboża i na towary drzewne, 
oprócz ceł, które właśnie uchwala Izba prawodaw 
cza we Franoyi, spadł na ziemian w Austro-Wę
grzech nowy oios ze strony Niemiec. Jak już wia
domo, es natarczywe żądanie Anglii skutaiem wnios
ku Bizmarka, ogłosiła Radi. związkowa niemiecka 
zakaz przywozu i przewozu owiec w „. tym obrębie 
cesarstwa. Anglia użalała się, że owce, pochodzące 
i Austro-Węgier nie podlegają dostatecznie oględzi
nom Weierjuaidkim i przeszedłszy przez Niemcy 
sprowadzają dc Angin zarazę. Jeżeli Niemcy nie 
chcą utracić targowicy angielskiej na swoje owce. 
to powinny zamknąć swe granice od strony Austryi. 
Pud taką groźbą ustąpił Bismark i wyrobił zskaz 
przywozu i wywozu owiec austio-węgiersinch.

Przed kilku dniami znowu pruski minister rolnio- 
twa ogłosił podobny zakąś n& przywóz nierogacizny, 
ważny dla królestwa prnskiegu — l to, aby uniknąć 
zawleczenia zarazy pyskowej i rsciouWuj.

Co do owiec w r. 1883 wywieziono z Auntro. 
Węgier 857.257 sztuk owiec i 23.232 sztuk jagniąt 
przez granicę, z tego do Niemiec i przez Niemcy
dalej 775 933 sztuk owiec i 5.2-56 jagniąt a zatem
prawie 80 prc. całege wywozu. Ta ozęśó7 która 
przechodziła przez Niemcy a przeznaczona była do 
Francyi, konsumującej bardzo wiele baraniny, może 
odtąd iść na zachód kopją Arlbersk, ale zbyt w 
Niemczech, Belgii, Holandyi i Anglii jest zupełnie 
niemożliwy.

Co do nierogacizny ogó' wywozu z Austro-Węgier 
wynosił w r. 1883 202.509 sztuk większych 
32.397 prosiąt. Z tego do Prus weszło 44.280
świń i i i .4 1 5  piosiąt — a zatem około 30 pro.
Odbyt do Saksonii j Bawary) jest wprawdzie jeszcze 
otwarty, al« trzeba być przygutowanym n„ to, 
tu nastąpi zakaz, lleby utraoono na ten wypadek, 
pokazuje się z liczb następujących: do Saksonii wy
wieziono owego rokn 81.228 sztuk, a do Bawaryi 
80 272.

Szkoda, wynikająca z zakazu ogłoszonego, dotyka 
przedewszystkiem Galicyą, która głównie zaopatry
wała Sląrh sąsiedni, podczas gdy Bawarya i w o 
góle Niemcy południowe i środkowe sprowadzały 
nieregaciznę

(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 5 marca. Komisji budżetowa przyjęła 
projekta rządowe co do kredytu dodatkowego dla 
robót wodnych i dróg w Galicyi. jakoteż rozpo
rządzenie cesarskie co do pomocy dla Gaiicyi 
z powodu klęsk elementarnych.

Berlin, 5 marca. Parlament przyjął w trzeciem 
czytaniu 173 głosami przeciw 152, wbrew uchwa
łom, powziętym przy drugiem czytaniu , kwotę 
20,000 marek dla drugiego dyrektora w mini
sterstwie spraw zagranicznych, jakoteż kredyt 
dla generalnego konsula w Oapstadt.

Rzym, 5 marca. Przed wczorajszym obiadem 
dla dyplomatów u sekretarza stanu Jacobiniego 
wniósł hr. Paar jako dziekan ciała dyplomatycz
nego toast na cześć papieża; Jacobini zaś na 
cześć panujących i zwierzchników państw, któ
rych przedstawiciele przy Stolicy apostolskiej tak 
wielką sposobność mają do ocenienia wysokich 
i zbawiennych wpływów papieża ula dobra chrze- 
ściańskiego społeczeństwa.

LOiid/n, 5 marea. Przybył tu hr. Herbert 
Bismark i miał konferencją wczoraj wieczorem 

Grauyillem. Times przywiązuje do obecności 
ks. Bismarka nadzieje, iż znajdą się środki do 
przywrócenia przyjaznych stosunków między An- 
gi.ą a Niemcami. Prawdopodobnie nieporozumie
nia odegrały znaczną rolę w sprowadzeniu obe
cnych nieszczęśliwych stosunków; mogłyby one 
teraz zniknąć pod wpływem osobistych wyjaśnień 
i skłaniania się obu państw do zgody. Niemcy 
i Anglia zespolone ze sobą wielu węzłami tyle 
mają wspólnego, iż zazdrość i n.eprzyjaźń, do 
której nie ma istotnych powodów, nigdy się nie 
powinny wkraść między te państwa.

Londyn, 5 marsa. Times donosi, iż rząd zażą
da od parlamentu przyzwolenia na natycnmiasto- 
we wzmocnienie armii angielskiej o 1200 ao 
1500 żołnierzy.

Aleksandry a ,  5 marca. W komisji zdrowia 
wniósł delegowany monarchii austro - węgierskiej 
zupełną reorganizację redy zdrowia; prezydent 
komisyi nie dopuścił jednak do obrad nad tym 
wnioskiem , oświadczając, iż leży to po za gra
nicami Kompeteucyi komisji. Przeciw temu wn.e- 
śli protest delegowani A ustro-W ęgier, Francy;, 
Niemiec, Hiazpanli, Grecyi i Turcyi.

Korti, 5 marca Z powodu wielkich upałów, 
w cieniu bowiem jest 104° F ., główna kwatera 
uia byó przeniesiona do Dongoli, a wojska zo
staną stacycuOf &u6 na rozmaitych punnucb 
wzdłuż Nilu. P rtybył już ostatni transport ran 
nych z Gakdulu-

Waezyngion, 5 marca. W mowie swej, wygło
szonej przy objęciu urzędu, kładzie Glereland na
cisk na trwanie przy tradycyjnej polityce zagra
nicznej , polityce pokojowej, nie branie udziału 
w zewnętrznych zatargach, ambitnycn dążnościach 
państw w inrych częściach świata, przestrzega
nia doktryny Monroego. Żąda takiej polityki fi
nansowej, któraby uwalniał? ludność od zbytecz
nych podatków i zapobiegała nadmiernemu gro
madzeniu się zapasów pieniężnych w skarbie pań
stwowym, zaleca sprawiedliwe postępowanie z In- 
dyanami, utorowanie im drogi do uzyssania praw 
obywatelskich. Występuje w daiszym ciągu prze
ciw wielożeństwu i żąda zapobieżenia napływowi 
ludzi, którzy szukają w kraju zarobku bez uzy
skania obywatelstwa. W itoncu żąda reformy służ
by cywilnej i opieki nad prawami cudzoziemców.

Targ na bydło. W tygodniu ubiegłym od 22  do 
28 lutego było oa targowicy bydła w Wiedniu: 
2584 sztuk wołów po 51 — 63 złr. za 100 kilo, 
3098 cieląt zabitych po 42—62 ct. za 1 kilo i 
36 żywych po 42—54 ct., 1614 jagniąt zabitych 
po 6 — 15 złr. za parę i 16 żywych po 9 — 10 złr. 
342 owiec zabitych po 3 8 —56 ct. za 1 kilo i 
4630 żywych po 34 — 50 ct. ; wreszcie 1420 świń 
zabitych po 4 2 —52 i 7484 żywych po 32— 44 
ci. za kilo.

Telegramy „Nowej R8formy“.
( prywatne.)

Wibdeń, 5 marca. Biskupi z Galicyi bhrący 
udział w obradach nad rozmaitemi sprawami na 
konferencyi biskupów wychodzili z tego stanowi
ska, iż w Galicyi panują zupełnie odrębne sto
sunki, tak, iż zapatrywania objawione w tej spra
wie co do innych krajów nie mogą służyć za 
miarę dla Galicyi.

Wiedeń, 5 marca. Ogłoszenie nominacji arcybi
skupa lwowskiego Morawskiego, i metropolity 
lwowskiego Sembratowicza, jakoteż biskupa sta
nisławowskiego Pelesza będzie jutro nrzędownie 
umieszczone.

Wiedeń, 5 marcaz Podług wykazu statysty
cznego od r. 1&76, tj, od roku. w którym po
częto prowadzić statystykę stypendjów studen
ckich, założono w Galicyi 59 ' nowych fundacyj 
studenckich, wynoszących ogółem 378.705 złr. 
W całej Austryi założono 211 fundacyj, wyno
szących 1.627.031 złr., z których 396.622 złr 
ma przeznaczenie wyłącznie dla studentów zro
dzonych w Galicyi. Wyłącznie dla Polaków zaś 
przeznaczona kwota wynosi 83.249 złr.

<V i< id e i i  d. S miuua 1B85

R«nta papierowa austr . . . .  
„ 5 */, austr. nieopodar

srebrna .
„ złota ......................................

6•/, Renta złota w :g........................
4% Renta słota v.ęgterska
uosy z r. 18 1 ............................
śkeye Banku Aiutro-węgierskiego.

„ teuuy w< auztr .
Londyn . . . .
Napoleondor
L o m b a r d y ......................................
Losy z r. 1864 ............................
Akoye Karola Ludwika . .
Akeye Lwow. Cz ir
Ako”p kol. węg. półn. wsoh. . .
Obi. Indem, gs li
Losy Prem. Węg...............................
Akeye kol. Kosz. Boguu
Akc. kol. półn. zaeh. austr. . . .
6 •/„ l.isty zast. h ip t . gal. . . .
6°/0 Listy zast. gal. znkł kred. 
AL«ye kol. siedmiogrc izk>e.j. . .
M ark a .................................................
R u b le ................................................
D u k a t .......................................

UspoMiilenls giełdy: stałe

rllas •> t ia.es
ridaj aoły anstryae.
'Si-in . .
ó a n a ly a  .

.
5 5/, Limy aast kro., j). 
45,'c „ likwidat/jn.
akoye Karola LodW it 

r kredytowe . .

i. Ł a  tJ
3 dniu

'ó - AO 83 75
99 80 99-30
t:4 19 84- J-j

lOb't.5 1C8 15

9 ".-7(1 9 3 - -
188-8U 138-75
86j -— 667-—
308.10 3f!4-'C

l-*4-"0
9-80 9-8-'-

13S-F.I' 141-50
17L7.) 1 'V —

■'9 75 271 85
?*-4-r 3 76
176-7 1 7-U-
108-6" 102-50
1'»9- ■ 5 118-75

s • _ 152-50
174-' * 175-3C
; 01- - >) ; 0 1 -
lOc — 1 0 . —
:8 ? 6 187'7o
6 -45 ea-45

12&75 129-85
6 0 •81

•65 : 16v 5
16 t i '85 V.i

?1 -8 214.3
6 -6 "> 6 70

8-8 ■ 5! ~0
riT -i* 1)2-37

17 ■— 6*3 —

O dpow drrim lijr'’ R e d a k to r :  
l a d e u s z  R b r A a r m w ł e z , 

Wydawca: D r . L e s ła w  D o ro iish i.

Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi od Redak- 
cy i, k tóra te ł  ładnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

273

Nadesłane. 

A n to n in a  C zopp
ze Lwowa

J ó z e f  T y b e r g
z Oświęcima

l  zaręczeni.

_  W ystaw a nieustająoa Towarzystwa Przyjaciół Sitnk 
pięknych w S u k ie n n ic a c h  oiwana joaziemue od godz. 
i l e j  do 4ej, p u oz poniedziałku -  Wstęp w niedzu .ę 15, 
w dnie powszednie 30 centów.

— M uzeum  teohniozno-prsemyłłowe w gmachu Franci- 
gskrńskiin ctwnrw codziennie od g lOej de oej. — Wstęp 
20 cen i od osoby. W niedzielo od lOgj dc 2ej bezpłatnie
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C odziennie w z ra s ta ją c a  p o trze b a  k o k su  do  ogrzew ania , p iecó w  p o k o jo w y ch  i k u c h e n n y c h , d o p ro w a d z iła  S zan o w n ą P u 
b liczn o ść  do p rz ek o n an ia , że o p alan ie  k o k sem  j e s t  n a jc z y s ts z e ,  n a jd o g o d n ie jsze  i n a j ta ń s z e  w e w sze lk ich  g o sp o d a r
s tw a c h  d o m o w y ch . —  K oks d o s ta rc zam y  w  ro z b ily c n  k o s tk ach  bez u u ł J u , tak , Łe m oże b y ć  w  k ażd y m  p iecu  i p a 

len isk u  u ży ty .
C elem  p rz e k o n a n ia  s ię  o dob ro c i o p a lan ia  k o k sem  i d la  sp o w o d o w an ia  do p ró b , p o d e jm u jem y  s ię  p o trz e b n e  p rz e ro 

b ie n ia  p a lem sk  p ieców  p o k o jo w y ch  i k u c h e n n y c h  
uskutecznić na własny koszt.

5 0  k l g p .  k o k s u
m a s z y n ą  ro zd ro b n io n eg o , bez  m ia łu , do  z w y k łe g o  u ży tk u  p rz y sp o so b io n e g o , d o s ta rc z a m y  n a w e t w  n a jm n ie jszy ch  i lo śc ia c h

po cenie 0 O  ct. w. a. z odatawą do domu.
Zarząd Zakłada gazowego

W  a f t A K O W l E .
18 13 62

S. Anker,
K a n U d i n k - H a n utak zwany K a n t s c l i n k - . i f a n u  dwudzie

stoletni hj ły  członek „Cyrku Renzau pod na
zwą „ S a m s o n ' 1, wraz z swą siostrą le re są  
w przejezdzie z Wiednia wykonają niewidziane 
dotąd produk . e gibkości i miękkości ciara, 
/. niezrównaną siłą rąk przez tłuczenie najtward
szego porfiru ręką t,ez najmniejszego nąrzęazia.

T,.kie prsedstawienie odbędzie Jię tyko  d z i ś  
d u i a .  5  b .  i i i . w Piwiarni Wiedeńskiej przy 
ulicy Ś. Józefa, Wstęp wolny. Po
czątek o godzinie 7 wieczorem. 275 i

Młody, inteligentny, dobrze polecany 
pomocnik, znajdzie stałe umieszczę 

ni-.' z odpowiedniem wynadgrodzeniem 
w handlu Hubner i Hanke we Lwowi e .

Obznajomieni z interesem f a r b o wy m 
mają pierwszeństwo. 272 1 3

TUTKI
w g u s to w n e m  

townie i

oryginalny' h i i r a nr  us ki ch  papierów 
„ L E  I I O I B Ł O Y  i

opakowaniu poleca hur- 
częściowo Magazyn

F. Sznkiewicza
w K r a k o w i e ,  Rynek A-B.

' Próby na żądanie aarmo i opłatnie.
270 1 36

M A i Ł O .
Zarząd N o w e g o  S i o ł a  pod S t r y ^  

j e m ,  wysyła masło w 5-kilogr pacz
kach opakowaniem i franco w dwóch 
gatunkach. 1) Deserowe, niesolone po 
C złr 2) Świeże, bardzo dobre, po 5 
ur. 50 ct. l i  j 12

U2 j  WIELKI ZA PA S 
sztuczek sukna,

(3—4 metry) wszelkich kolorów 
na ubranie męskie przesyła na żą

danie; sztuczka po złr. S
L. S to r c h  w  B ern ie .

Rodzaj towaru należy dokładnie określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 ct. maiki.

ii t r a t ę  l u b  o s ł a b i e n i e

siły męskiej,
również jaa zgubne następstwa wyuzdania, sa
mogwałtu, tajnych grzechów młodości i osła
bienie nerwowe leczą w krótkim czasie i pod 
gwarancyą preparaty Miraculo starszego leka
rza sztabowego Ora Miillera. Cena wraz z do
kładnym opisem sposobu użycia ó złr. 10 ot., 
przez pocztę o 25 ct. więcej.

Starszego lekarza sztabowego
D r a  M i i l l e r a

fairaculo-wstrzykiwania
i p i g i  ( L i  leczą bez niebezpieczeństwa i bez 
bciu wszeiL'6 wypływy z cewki moczowej r_e- 
rząozkę, białe upławy, w przeciągu dni kilku, 
również i w zastarzałych przypadkach, gdzie . uż 
żaden inny środek ma pomógł, gruntownie i bez 
złyoh następstw.

Cena 1 złr. 60 ot., przez pocztę o 25 ct. wię
cej. .^prowadzać można jedynie z apteki św. 
Jerzego, Maksymiliana S cN tida , Wiei V, Wun 
mergasse 33, aokąd się należy udawać z Wszoł
kiem! pisemneuii zamówieniami. — W Krakowie 
na su a iz ie  w aptece L Stokmara. 53 3 &

Maszyny i narzędzia rolnjcze szwaj
carskiego wyrobu sprzedaje po naju 

miarkowańszyeb cenach
J. B . Prikwer

w K rakow ie , ul. G rudzka, 58 .
41 l 12

Fabryka parowa Cytoryi i surogatdw Kawy;
Antoni Aozmanit — Kraków

poleca C y k o r i ę  F i ń s k ą  g o r z k ą ,  wyrabianą z krajowego su ro -1 
wego materyału, odznaczającego się bogactwem części pożywnych i go ■ \ 
ryczki Cykoryi właściwej. Jako przymieszka do kawy śmiało rywalizować < 
może ze wszystkiemi zn&nemi fabrykatami tego rodzaju.

Tudzież K a W Ę  ś r u t o w ą  f r a n c u s k ą ,  czyli sykoryę ś ru - ,
1 tewą, preparowaną na sposób francuski. We Prancyi bowiem suregaty 
kawy podlegają ścisłemu nadzorowi władzy. Cykorya nie jest tam zn an ą1 
w formie u nas tak powszechnej, jako trudnej do kontroa, tylko w p o -1 
siaci mniej lub więcej drobnego śrutu, którego przym.oty łatwo spraw- 1 
dzić. Klarowny odw»r tej cykoryi odznacza się ciemno-czerwoną barwą, 
tudzież wynornym smakiem i zapachem. Szczególniej zaleca się jako przy
mieszka do robienia czarnej kawy

Oba te gatunm są do nabycia we wszystkich znaczniejszych ! 
handlach. 274 1 25

!!!Do inteligentnych Czytelników!!!
Niedawno temu dzienniki n&Jze tatro wystąpiły przeoiw księgarzom w G-Jiiyi, 

za to, że nieprzystępną a mą asiążeL tamują] oświatę w kraju. My już od "ein lat tę 
sprawę poruszany. Naizem zdanim  książka nowinna być tiieiylfeo tania — ale i dobra, 
ue uie nszyicy wyaawoy na to swatają, frzetonywemy się często z ogłoszeń tej treści. 
t 0to powieść krymina na, zawiera tmza >y,ne prooesa, gwałtowni niuanse i t. d.“ — bo 
książka &iJa się dzisia, artykułem handlowym, jak cukier lub kawa w rękach spęka 
lontów. «i k podotre książki wpływąia ną rozwój umysł i i charakteru czyiającycb =■ <a- 
two odgadnąć tćouec zaś tego, że książka maa się dzisiaj potrzebą klag inteligent- 
uyob, nawet -ajuboższyih wtbe« tego, że zagraniczni speknlanci i wielu naszyoh zarzu
cają nas pł )ui mi umysłu tak ohydnemi, żc nąjszkodliwiej oddziałują na czytających, 
pragniemy walczyć z tymi spekulantami.

Za podnietą i z pomocą ludzi dobrej woli, wydajemy o d  5  l a t  B i b l i o t e k ę  
i  .i iW e i'< ia liią  a r c y d z i e ł ’ p o l i s k le ta  i  o b c y c h ,  która istotnie jest dzisiaj 
najpoozj tniejszem i na>ańszem wydawniotweir polskiem. — Cena nie ustępuje nawet 
cenie książek niemieukich,

1 ' .  z e d l t a a . a i u y  f a k t a .  W ciągu li lat wydaliśmy kompletn pi ima 8 ł o -  
e a t k l e g o  i najcelniejsze N i e m c e  ir ic ^ a , B e r n a t o w i c z a ,  K i t o w i c z a ,  
C h o d ź k i ,  B y r o n a  G o e t h e g o ,  k a m i e ń s k i e g o ,  W ę ż y k a  G o g o l a ,  
x ' o ł s t v ) a  G u d e b o k i e g o ,  B e ,  o i ń s k i e g o ,  B r o n i k o w s k i e g o ,  M o c h 
n a c k i e g o  G f l r e z y f i s k i e g o ,  W a s i l e w s k i e g o ,  B o g u s ł a w s k i e g o ,  G o 
ł ę b i o w s k i e g o ,  M a g n a s z e w s k io g O ,  a więo małą wyboruwą Bibliotekę w pie- 
numerauie roczuej' 4  zlr.. w Księstwie Pozuańsśiem W marek razem z pizesyłką pocz
tową. Papier piękny, druk czytelny, kształt wielkiej ósemki. Co miesiąc wychodzi tom 
od 8 do 16 a, kuszy. Źe zaś od tego programu i na przyszłość nie odstąpimy, świadczy 
program na rok przyszły. Od stycznia 1885 wydamy:

1. Niewolnicy. Nowa znakomit > powieść obyczajowa w 3 tomach przez Ostroga 
(pseudonim). Jest to wierny obraz dzisiejszego społeczeiioiwa w Oalioyi.

2. Żywoty wielkich ludzi w Polsos w nuka t maci
3. Lls.y i koreapondenoye znakomityaL poetów, poetek, królów, mędrców, mężów 

Sianu i t p? W kilku tomach.
» Najcelniejsze .nowy najlepszych mówców, w kilk< tomach.
5 Nieznane pamiętniki o Syoeryi, tej drugiej ojczyźnie Polaków. Są to niezmier-

nie unuiie dzieł*.
o. Opla podróży najciekawszy eb krajów, najlepszych antorów.
7. Obrnzy z przeszłości. Są to najważniejsze mementa z naszych dziejów, obra

zowo przedstawione.
8. Zdnnis. mędrców, przysłowia, anegdotki, humoreski.
Pracując nieprzerwanie w bogatym księgozbiorz im. Ossolińskich we Lwowie, co

kolwiek ciekarego i pięknego w rękopis n inh »na,dz.en.y, wydamy.
Zeszyt lszy na rok 1885 wyszedł już w listopadzie.
P r z e d p ł a t a  n a  B i b l i o t e k ę  U n iw «  r e a l n ą  wynosi z przesyłką pocz

towa w Oalieyi i pułfj Ansiryi roozme 4  złr,, półrocznie £  złr., kwartalnie 1  złr. w. a. 
w W k sięstwie Foznańrkiem rocznie O marek, półrooznie 4  mai ki 5 0  fen.

P r e o i l a .  Kto złoży Całoroczną przedpłatę na rok 1886 w nwocie 4  złr. z do
datkiem 8 0  ct., otrzyma natrobmiast jedno wielkie dzieło i to do wyboru z trze ju niżej 
[udanych. — Oeua hiiogarska itkiego dzieła wynosi do ó złr

i Pniaka w XVłl wieku, rzyli lan Solieski i dwór jego, wielka powieść w beiu
tomach Bronikowskiego.

3. Pamiętniki Bronikowskiego do roku 1830 w 5oia tamach. Znakomite i nader 
ciskane dzieło.

3. Pamiętniki do panowania Aognsta III. i Stanisława Angnsta, ks, Kituwioza 
w > ton aeh

Za dopłatą 50 oentów luógą utrzymać abonenci „Biblioteki Uniwersalnej" Feezyb 
EUmaadh Wasilewskiego, upraWne w angielskie płótno. Cena księgarska niedpiawnugo 
dreła 2 złr.

ZMór poezyj rtskondtyoh Hsezyeh poetów p. t. „Niezapominajki", oprawne ozdo
bnie w angielskie płótno, odpowiednie na podarki. — Cena 1 *łr

Ji doici .i nojduguJniej poByłać uisekaz, m pooztowym do Admihistraoyi „Bi
blioteki Uniweruamcj* we Lwowm, tli. Majerowska 1. 17.

'Życzliwych i sprzyjających wydawnictwa naszemu, które nie na spekniaoyę obli- 
ozone, prosimy o muram, poparoie.

Kedaknr odpowiedzialny i wydawca
1856 10 12 A d w m  K u w u rb u .

Sześć medali zasługi i dyplom uznania!
za niezrównane wyroby 

kosm etyczne i toaletowe.
Ą \ T T T T  T f N T T T  T  A żaden artyknł toaletowy nie może rywalizować pod

względem skntku i dobroci z ANT1LENT1L1A; Środek 
ten otrzymany z odświeżających suostancyj usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątro- 
biane, blizny i t. d.,j nadaje cerze świetną białość, świeżość i delikatność. — Cena 2 złr.

P T T  T P T n N  włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrutncr- użyciu przywraca 
* -łJ-A 1 '  piękny kolor. PIL1PT0N nie farbuje, leoz tylko odmładza włosy,
które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną Larwę, miękkcsc i po-

— Cena flakonu i  złr. 50 ct.

ATT” A T  F N T T N  najsilniej82® wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosowe 
Aa AJA j Ai  t A L l  wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Ły s i n y  
pokrywają się pięknym włuSem. — Cały fl»kon 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 ct.

n i e z a w o d n y  ś r o d e k  na w y g u b i e n i e  n a g n i o t k ó w .  — 
Pudełko 40 ct.C E Z A R I N

J a s i e n i e

baraków pastewnych
ś jirap Ja ja  pod g w a ra n c y ą  

A iig ir la k ie  M am uth  d la g ie  czerw . 25 złr . 
Ż ó łte  Klumper. 23  „
Ż ó łte  nteruJo i fsk-e 26 „

za 100  klg. w agi n e tto , loco  dw orzec  
R z e s z ó w ,  za go tó w k ę  albo  za zaliczką.

Zarząd dobr Rudnika, 
262 2 6 s ta c y a  ko lejow a R z e s z ó w .

D o w y d z ie rża w ien ia  od 1 lip ea  b. r.

dwa Folwarki
dobrze zagospodarowane, z odpowiednie- 

mi zabudowaniami, składające s ię : 
lszy  z 455 morgów ornego pola,

128 „ '  łąk i pastwisk;
2gi z 423 „ ornego pola,

05 „ łąk i pastwisk.
Warunki do przejrzenia w Zarządzie 

dóbr Sokołów pod Rzeszowem. 21413 20

Y IO K .IN  przeciw poceniu się rąk i pacb. — Flakon 50 ct.

PUDR salicylowy przeciw poceniu się i odparzeniu uóg. — Pudełko 50 ot.

O c n ł  r l a a in f W L - p - u in - u  silme odwaniający i odwittrzający powietrze, używany 
v_/łjC li U.CB1IJ w biurach, koryl.trzack i do skrapi„nia sukien. — F la 

kon 60 oentów.

Kadzidło antimiazmatyczne niszczy 
, dając przy

jemny i aromatyoznj zapach Używa się w Saloiiach, pokojach sypianiych, mianowicie
dziuoinnyc i — Flakon 60 ct.

rV’Df\f 'Tf̂ r7irT desinfekcyjne do kadzenia, radykalnie oczyszczają powietrze.—
Pudełko 0 centów.

!!Powietrze lasów iglastych w pokoju!!
otrzrmuje się przez rozpylanie 92 3

K A D Z I D Ł A  S O S N O W E G O !
Prócz miłego l e ś n e g o  /apuchn, posiada nieos/acowane własności hygieniczne. 

Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że jest powszechnie 
polecane przez lekarzy do oddychania osobom cierpiącym na choroby piersiowe. 

Flakon 60 ct„ r o z p y l a c z e  od 24 ct. no złr. 3.

M ydło z ig ie ł sosnowych,
bardzo Sorzystiiie wpływa na skórę i przy myoiu wydaje zapach lasów szpilkowych. —

"Kawałek 30 centów.

J. IHNATOWICZ
LWÓW, sklepy własne: ulica Kopernika 1. 3, 

ulica Halicka 1. 25, lóg Wałowej, Hotel Europejski.
KRAKÓW, Sukiennice 1. 20.

Schulz & Stachowicz
i Kraków, ul. św. Anny 1. 5. 
i polecają swój

M agazyn  u b io ró w  m ęsk ich
' zaopatrzony w nader wyborowe i gusto
wne tak krajowe jakoteż zagraniczne 

i materyały po nader umiarkowanych ce
nach, a mianowicie * 

ubrania letnie od 20 do 45 złr.
„ wizytowe od 35 do 45 złr.
„ czarne od 35 do 45 złr.
zarzutki od 18 do 35 złr.

(z podszewką jedwabną o 10 złr. drożej) 
spodnie od 7 do 14 złr.. 

płaszcze podróżne i menżykowy 
od 20 do 60 złr.

Za szybkie i gustowne wykonanie rę
cząc, polecają się łaskawym względom 

P. T Publiczności. 224 11 30

r to  nabycia D O M  parterowy z dużym 
U  ogrodom w Tarnowie przy ulicy Ogro
dowej Nr. 9. Adres: J ,  S. poste rest. 
T a r n ó w .  254 3 3

PIW O
w  b u t e l k a c h  i w  b e c z k a c h

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

XasIoua i flauce leśne
przesyła za zaliczką na wszystkie siaoye kolei 

i poczt galicyjskich 
L e ś n i c t w o  A j t s s 6 w  p o d  C z a r n ą .

Nasienie sosny 1 złr. 45 ot., św.erka 80 ct. za 
funt. Roczne fla D C e  sosnowe 90 oentów, 21etnie 
modrzewie i świerki 1 złr. 50 ct. za 1000 sztnk. 
O bslduuki mniejsze posyła się na koszt, prze 

noszące zas 10 zft opłatnie.
320 6 10

O g ł o s z e n i e .
W łatwych warunkach do nabycia: 
We wschodniej Galicyi, kilka mil od 

Lwowa, pół mili od stacyi kolei Ozer- 
niowieckiej, przy drodze publicznej 150 
morgów młodego 201etniego zapustu ia- 
sowego, kwalifikującego się na założenie 
folwarku samoistnego, z uzyskanem już 
pozwoleniem na wy karczowanie.

Gleba bardzo dobra, karezunek łatwy 
i tani, drzewostan pokrywa w zupełno
ści koszta karc: unku.

W przestrzeń powyższą wliczone jyć 
mogą około 30 morgów pola już wykar- 
czowunego, wraz z leśniczówką na mie
szkanie i stajnią.

Szczególnie kompleks powyżuzy na
daje się de parcelacyi i kolonizacji dla 
Mazurów. 243 4 6

Bliższych wiadomości udziela na żą
danie ustnie lub pisemnie Wny M. Perl- 
mutter we Lwowie, ul. Szajnochy 3.

E k o n o m
Ślęzak, kawaler, teoretycznie wykształ
cony, z lOletnią praktyką, we wszyst
kich gałęziach g ispodarstwa, w uprawie 
buraków, chmielu i gorzelnietwie ob- 
znajomiooy, szuka od 1 kwietnia luo pó
źni ęj stałej posady. Łaskawe zgłoszenia 
pod lit.: A . P .  E k o n o m  w C i e s z y - ,  
n i e ,  Śląsk austr., poste rrst. 253 2 3 ,

o

o  0& 
CJ
-  O

CO o  
?!

Para k l i l t  Z .t 
karecianych

g n ia a y c h  5 łe tn ich  do s p rz e d a n ia .

WINO SZAMPAŃSKIE.
Pierwsza galicyjska, fabryka WIN 

£zam pańskich

1 ^ .  H e r z i g
w Pudgórzu pod Krakowem

wysyła na obstaiunki franko i odwro
tnie za zaliczką n a j l e p s z e  

W I N O  A  M P A N  M K l  JE 
w koszykach po % butelek, 

za ‘/i out po złr. 2,
219 5

i i e r o l ew
bez ojca i  matki, po obywatelu miejsaim, w 13 
rokn, z ukończoną II nurmalną umysłowo do
brze, we wzroście niebardzo rozwiniętą i trochę 
chremą, w ogóle pojętną, ubętną i m.łcgo uspo
sobienia — ktoly zechciał przyjąć, laory się 
zgłosić pod adresem: Nr. domu 42 w D u k l i .  

257 3 3

Za staranne wykonanie obstalunkow ręczy 
sumiennie znany

Sila i f i n  Kt-jjiwe» i i s i r a d t a c u  

J. EIPPEft
w Krakowie, ulica Sw. Jana, 5.

151 7

W  d o m u  pod  1. 3 7 8  
przy ulicy Dietlowskiej są większe i 
mniejsze, z największym komfortem i
największemi dogodnościam urządzone

m ieszkania
k ażd eg o  czasu  do  w y n a jęc ia . 

Bliższa wiadomość u stróża tego domu, 
albo u właściciala W. Rabinów cza w są
siedniej kamienicy Nr. 107, przy ulicy 
Starowiślnej, nt. 1 piętrze zamieszkałego. 

97 13" 13

Smoleńsk L, 
242

do
21 , 

4 4
parter.

Koniczynę szwedzką ii białą
po 61 złr. za korzec, z wor m i odsta
wą do kolei w Słotwiuie, sprzedaje do- 
pokąd zapas starczy, Zarząd dóbr Jur- 

: ków-Tworkowa — VVysiew pięć kilogr.
na morgę. 248 3 3

Skład Fortepianów
w Kruowie, przy ol. Sławkowskiej pod 1.16, il. piętro 
ma zaszczyt polecić się Szan. Publiczności 
z doborem f o r t e p ia u A w  1 p i a n i n  
z p snr.zorzędnyob fabryk, po cenuh  
bardzo przystąpnyoh, z kilkuletnią gwa- 

ranoją.
126 M .  W a s z k i e w i c z .

K r a k s w ,  d n i a  5 /3 .
Kalle papierowe roe. . . 
Unra. nem. ałote lab pap. 
Kapoay crelrae

za lou rabli . 100 mar.
Kapoi
Daiat aowy ważny 

Franki20-to

p. •

ówka z ł o U ...........................
6*;, Peżyeaka kraj. galie.. za złr. .00 
4ł/.% Pożyeaka krąp gal. . . . 
Obugaeye Indemnią. gallo. .  . 100 

Yr^oww iiatj uatawne . . 
b% t. Uig. ki □ muhii . I Karin.
4 . Listy rast. Tow. kr. iłem. . . . 

.  .  » iż  n . U -  Sar.

•taks l[|ip. t . . .
z prem. 10 % 
iw r.u401at 

>Mt. KróL PoL . na rabli 101 
,  likwid. „ . . „ . 1 0 0
L w aw . u i a  4 | t

284 - 2 8 8  -  
na zł. 100 90 50 l&O 50

. . . . . .  . 100 n i 76 88 —
4 1 ,*  LatT M i Banks kraj. n  ałr. 10* -i -  92 -
5 r „ „ Baaka hipoi. gal. .  .  100> tOl — 102 —
i *  Obligaoyo ladami, g a i . ........................101 60/102 60

41/ . *  Obllgaeya poóyaaU arap wa) 
r. Koma ~

^eyo Baaka bipotnesaegc gaL a. aa il  200 
t */, Liaty u a i  Tow. krad ilem.
6

U*-ł

129 25 
60 21

6 76
9 78 

102 60 
rv 70 

101 5 0 
90 90
90 50
91 60 
87 26 
99 86

101 -  
98 00 
90 6<>

j  60
89 6(>

130 26 
6 6

6 85 
8 86

81 50
102 76 

91 60 
97 60 
>9 60 
83 -  

.00 CO 
U l 76 
99 96 
97 50 

100 60

6 *  Obllg. komaa Banka kraj. aa ałr. 100
90 60 97 00 
90 00 91 10’

W iu ru a w a , d n i a  4/3.
6 *; L:fy »*«t a. r. 3.8 69 (W  bież. kip.)
4 ,  thleł kwila-vij* .  i  m !  1 
5 *  Listy Ukw. Warszawy (b. b. kap.) 1. Baria. 
5 „ n „  .  > V 1 L „
5 ■ » • u ■ ■ Ul. „

W t e * , p  d n i a  1 3 .
OBUGI JkLUGL PAŃSTW L  

4 ł/ł*/« aaetr. papierowa . sa słr, KO
4i/, „ s Bbrma . . , 10)
4 s „ r rotS „ „ luO
4 . ,  - 5*p. .owa . .  „ 100
4 *  Lot. a rokn 18U  aa 260 ałr. za ałr. 100
6 ,  „ a 1860 ,  500 ,  „ .  100
5 .  .  .  1860 „ 100 „ „ .  100
“  -  -  -  100_  .  „ 1864 bm *  poł. .  .  100
— Como Bmuei- Scktii aa 49 lirów. «st

OBLI&i KORONY w y UkWftimŁ.
6 .  , srebrna .  100 >4 26
8 -  » P*l*- - „ 100 94 Su
4 .  Obig. węg. Ostb s 1870 w *ł. .  „ 100 1 «4 60
— Pożyci, pr. węg. po, 100 tłr. , 100118 76
-  a „ a PO 60 II- „ .  „ 1 1 8  66
4 *  Loay Ciaaóskia ( i W s  Reg., „ .  „ y 10

Hlitrl LKnaMNlZAUYJNL 
C .  Obllt łademt. Bakewmakła sa «łr. lOu

pżaoą

83 85
84 20 

108 80
97 40 

120 50 
128 76 
142 -  
178 -

48 —

Z drukarni Związkowej w  Krakowie.
109 50

100 —  
88 60 
90 -  
98 80 
93 60

84 -  
84 85 

108 45 
V0 55 

130 60  
189 -  
142 50 
172 60

45 —

89 40 
94 46

110 
’ 19 85 
11 -  
119 50

108 50)

j  „ Obi1* iademlzao. Gauoyj. . 
6 „ .  .  Siediugr.
5 .  , .  Węgitr*.

100
100
100

j_phcą_|_iądijt

BOŻNB lNNE PCZYOZKI.
6 *  Losy Doaaa Begalir. a 1870 ta aatakę 1 
6 „ .  „ .  1878 „ 1
8 ,  „ bzrbakle po lud fi nitów „ 1
0 m .  Tareekie po 400 .  .  1

LIKI X ZASTAWNE.
4 * /,*  Lifty Bodea Ord. tllg . 6. zł. t t  złr.100

w n n « f ® pT. •* 100
i 1 >  Bank krajowy galiejjiki ta  ttr 100 
6 ,  .  Baaka aipoi. goi. *

t .
7 .
6 .

5 ?
J*/e*
4*

, * 10*  p. n

Liaty aat. tk ł kr i .  w Krait. 18-1. „
” * * * * * *.  » .  » » „ 86-L a

L uty aat. gaL tow. krd. siem. .
Baaka aarżr.- węf ,

100
100
100
100
100
100
100
100
100
130

iua .i i  u 
102 40 103 90
108 60

115 76

104 -

116 25
104 -  104 60

OBLfti ACYE PIERWSZEŃSTWA K0LB1. 
6*  Albrechta . aa oOO słr. ta tłr. 10
6 „ Ferdyii póła. aa 80fl t łi „ .  10 1
4*/, *  Kar L. hm 1881300 ib . „ . V
6*  Koaa.-fiegajb aa 200 słr. „■■■ „ 100

80 6 
28 -

123 -
97 
91 26 

101 60 
99 -  
97 -  
99 50 

100 — 
99 60 
91 50 

102 90 
101 60 

A  83

100 —
105 75 
100 60

36 -  
18 30

123 75 
98 S
91 75 

108 - -
9o 60 
97 oO 

100 —  
160 15 
100 -

92 50  
101 10 
101 75
jS -

10O 76 
106 2 i  
160 80

I.w .Ojpr 2 8AO «?r, u  rfr.
Lw Cier. i  .372 309 Ur. ,  „
Moraw.-Sal C.-B. 300 Ur. „ .
Rnaoifa aa 300 ałr. .  ,
C.edmi&grodz. aa 200 ałr.

ii><-
100
100
lOu
x00

prtci, tgdzjg
83 - 83 »0

76 76 76 25
117 50 — —

p̂Łt ą żądąj
AKGYE BANKOWE. 

5 *  Aaglebaak 120 ałr. 108 -  109 50
5 .  Baakrereia Wieaer . . .  aa 100 ałr. 108 60 104 —
6 .  Kredyt dla haadla i prtem. aa 160 ałr. 307 — 807 30

 , _______. . . . . .  „ 6 .  kreditbaai węg. allg. . . aa 200 ałr 816 ^ b l t t  —
Lomb. (§fidb.) aa 600 fr i satakę 1144 80 lu t  80 5 „ Laaderbaak . . . . . aa 100 ałr. 105 80 lOó 10 
Przm.-Ziap. I. Em 206 ałr. „ zuO 16 -  100 60; 5 ,  Aaatre-węgierik.........................aa 600 ałr 166 t63  —

99 40 99 8

Nordoi.y aa S00 ałr. aa tłr. Itw 
■1 0 8 I.

Kred. dla haad. i prs. aa loO i ł i ,  w. a.
Ł  ai y .... a i  10 u  a  1.
Towałk. żegi. U u iK  aa 10C* ałr- w. a.
.oz braca 
i  eglewiea . . 
Uaauwi k Le 

Lablańikie. . . 
Ofacr vaaiaata Bady)
Palfy...................
Oterwoaego Krayla 
Caarw. Krzyża węg. 
itadolia . . . , 
Salm . . . . . .
aalobargik.. . . , 
01 U li u  
StaaiaławowJŁt
4’/g* Tiyertyitskie . 
4*
Waldatoia . . . . 
WiadiacAjraati . . 

  aa ma

20 <r. w. a. 
aa 13 -tr. m. k. 
aa 20 słr. w. a  
aa 20 ałr. w. a. 
aa 40 ałr. w. a. 
aa 40 ałr. o l  k. 
aa 1C ałr. w. a. 
aa o ałr, w. a. 
aa 10 mr. w. a. 
aa 40 ałr. a t k. 
aa 20 ta .  w. a, 
aa 40 ałr. m. L  
aa 20 ałr. w. a. 
aa lv0 ałr. a» k. 
aa 50 ałr. r . a. 
aa 20 UOr. m. k. 
u  20 afr. k. 

A m w a m i u

u« i I 96 bO 5

178 - I l  8 60 
41 50 44 26

114 60
19 76 
18 -  
18 -
23 - 1  
46 -  
80 75 
14 7t>
9 80 

19 25 
■•4 5 
22 76
k9 -
24 -  

18O -  
63 60 
29 7ó 
88 -

z l6 Oj 
20 26

18 -  
24 -

40 25 
i5 -
0 60 

20 26 
56 -  
28 5t>i
41 6U

Laleabaak . . . . . aa 100 tłr.
AKOTK KOLEJOWE.

6 .  AlfSld  ......................... aa 200 ałr
5 „ Ferdynaada Nordbahr . . a. 1050 a 
5 „ FraBoiaika Jóaeft • • aa 200 „ 

Karała Lndwlka . . . .  aa « lo  „ 
Koaiyeko-BogaariAak. r* 200 a
Lwuwike I a a.ta Jaaay ■» 2«0 ,
E a d o ila .................................   “  *°0
Siadmlogredakie . . . .  aa 260 .  
Staataeiaeabaha paortwowa u  200

6 .  Loa utrdy (Sftdbaka)
W A L U T Y .  

Hakaty pałka ważaa . • • •
X  ta F r a a k iw k i......................
2u-tc M a r k o w a a ......................

. Pół-lmperyały roa. pełao ważae
>81 60 F iaty  a n a n i a g i ......................
69 64 Tnreakic liry ałata . . . .
a0 60]Baakaaty w ła a k ia ......................
39 — • Babla M h row a

aa 200

sa ntzkę

100

76 -

189 —
24 0-  
211 80 
271 -  2 7 1 60 
162 76 153 -  
226 -  226 80

76 60

189 26 
i47U— 
U 2  26

187 60
188 -
8v7 60
■ 41 40

5 80 
9 79 

12 c8 
10 08 
12 i t  
U 0 
40 70 
29 60

88 -  

189 -  
8 .8  40 
>41 70

6 82
9 80

i2 10 
1( 10 
z2 41 
U  l l  
48 80 

129 76

O d p o w ie d z io n y  z irz ą d o *  d rn k a ra i :  A . & ro * w « u .


